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Y DZIENNIK
Przed kongresem samopomocy 

żydostwa polskiego
W arszaw a, 1. 11. (A )  P rzy  udziale k ilku ­

tysięczn e j rzeszy  ̂ publiczności od b y ł się dziś 
w  sali teatru  ..N ow ości”  w ielk i w iec  lu dow y, 
pośw ięcon y  spraw ie zw ołan ia  k on gresu  sa­
m opom ocy  żydostw a polsk iego . W iec  ten z o ­
sta ł zw ołany przez k om ite t orga n iza cy jn y , 
sk ła d a ją cy  się  z  przedstaw icieli p oszczegó l­
n ych  o rg a n iza cy j i fra k cy j, k tó re  b iorą  u - 
dział w  p rzygotow an iu  d o  kon gresu , a  m ia­
n ow icie : adw ok at A . H a r ig la s  (C . K. O r­
g a n izacji S y jo n is ty cz n e j) , ad w ck at B . © ło- 
m uoki (ogó ln i sy jo n iś c i g ru p y  B ) .  ad w ok at 
N  P ry łu ck i ( fo lk iś c i) , adw . B . Zundelew icz 
(d robn i k u p cy ), dr H . R osm arin  (og ó ln i s y ­
jon iś c i z M ałopolsk i W s ch o d n ie j) , inż. R eiss 
(P oa le  S y jon  p ra w ica ), Szczerański (M izra- 
c h i) . ■

P o  przem ów ieniach  inż. R eissa , d r  K lein - 
baum a, Szczerańskiego i innych  p rzy ję to  na­
stęp u jącą  rezo lu c ję : T y s ią ce  Ż y d ów  zebra ­
nych  na -v#lecu lu dow ym  w  sali „N ow ości” ,

w yraża sw ą ca łk ow itą  so lidarność z pracam i 
kom itetu  o rga n iza cy jn ego , k tó ry  m a przez 
w ybory' dem okratyczne zw ołać delegatów  na 
k on gres  żyd ostw a  polsk iego . S olidaryzu je­
m y  się z  kon gresem , k tó ry  m a w  im ieniu  ca ­
łeg o  żyd ostw a  p o lsk iego  prow ad zić zo rg a n i­
zow an ą  w alkę o  ludzkie, obyw atelsk ie  i  na­
rodow e rów noupraw nienie, w alkę przeciw  an 
tysem ityzm ow i w e  w szystk ich  je g o  form ach, 
w alkę o  dem ok rację , o  gosp od a rczą  sam opo 
m oc i odbudow ę. -

S olidaryzu jem y się z celam i k on gresu , k tó  
ry  m a u tw o iz y ć  d em ok ratyczn ie  w ybraną o r  
gan izację  żyd ostw a  p o lsk iego  i w yra ża m y  
pełne zau fan ie  k om itetow i organ izacyjnem u, 
k tó ry  w ziął n a  sieb ie  h istoryczn ą  m is ję  zw o­
łania k on gresu  i p rok la m u jem y  naszs g o ­
to w o ść  d o  p op a rcia  w szelkim i s ih m i dem o­
k ra tyczn ie  w y b ra n eg o  k on gresu  żydostw a 
p o lsk iego ; -
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Tak ze w Transfer danii — 
niepokoje

A ram an (T ransjo~danń  )  1. 11. P A T . P od ­
czas dzis ie jszego  oturavcia  parlam entu  em ir 
A bdulah  w yraził ubolew anie z  pow odu  sy tu ­
a c ji w  Palestyn ie, zaznacza jąc, że  T ra n s jor- 
dania nie ponosi żadn ej od p ow ied z ia ^ ośc i za 
ob ecn y  stan  rzeczy .

W  pó łn ocn e j T ransjordan ii w ybu ch ły  ro z ­
ru ch y. P ałac gu bernatora  w  A je ileun  oraz 
posterunki w o jsk ow e  w  K aram e i B a lfou r 
zosta ły  ostrzeliw ane. »

W ielk i m ufti Jerozolim y przebyw a obecnie 
w  Libanie.

O f  .*
Jerozolim a, 1. 11. P A T  S ytu a cja  w  P ale­

styn ie  nadal je s t  napięta,, W  ca łym  k ra ju  
nadal obow iązu je  stan  w ojen n y . W o jsk a  a n ­
gielsk ie prow adzą  energiczny p ośc ig  u zbro­
j o n y  bandy, która  schroniła  się w  górach  
w  głęb i k ra ju  po b itw ie  pod  T ulkaiem , gdzie  
pon iosła  ciężkie stra ty . P od czas  p ośc ig u  w y  
k ry to  i w ysadzon o w  pow ietrze k ilka d om ów  
w  k tóry ch  m ieściły  się składy żyw n ości i a- 
m unioji, w  k tó rą  zaop atryw an o  partyzar 
tów  arabskich .

Zdecydowane stanowisko 
władz w Maroka

Paryż, 1. 11. PAT. Generalny rezydent Maroka 
gen. Nogues zwiedził dziś w Fezie meczety oraz 
obsadzoną przez wojsko dzielnicę krajowców. Gem. 
Nogues udzielił następnie przedstawicielom prasy 
•wywiadu, w którym stwierdził, że władze francus­
kie zostały już dawno uprzedzone, iż w  kraju w y - 
ouchną zamieszki, które się mają przerodzić w o- 
gólne powstanie. Wiadomość ta «pi.>wiła; ii wszel­
kie dalsze próby zamieszek będą z całą surowością 
karane. Najsurowsze kary wymierzane będą bio­
rącym udział w rozruchach Francuzom.

Panteon w płomieniach
P aryż, 1. 11. P A T . U bieg łej n ocy . zauw a­

żon o  b iop  p łom ien i nad P anteonem . Ogień 
!>;u vcia ! w  kab ; nie, w  k tóre j zn n jdow a y się 
i r a u - m a t o r y .  ob słu gu ją ce  ilu m in a cję  gma 
obu. P ożar w  ciągu  godzim y op a n ow a n o . —  
V. d ro ż o n o  d o ch o d ze n ia  ce lom  ustalenia 
p rzv rzv n  pożaru  ora z  w y s o k o ś c i strat.

Uczczenie pamięci bf. p. Dra Thona
w Warszawie

W arszaw a, 1. 11. (A )  W e  w szystk ich  o r ­
gan izacjach  sy jon is ty czn y ch  w  W a rsza w ie  
za rów n o  o g ó ln y ch  ja k  i m ło d z ie żo w y ch  u cz 
c z o n o  p a m ięć  dra ‘O zjasza T h on a  w cz o ra j 
w ie czo re m  ja k o  w  p ierw szą  ro czn ice  Jego 
zgonu. P rzed  p rzystąp ien iem  d o  p orzą d k u  
dzien n ego  zebrań , p rz e w o d n icz ą cy  om ów ili

dzia ła ln ość i w ie lk ie  zasługi Z m arłego , p c  
czy m  htt/c-tdno p a m ięć  Jego  k ilku m in utow ą  
ciszą. P rzem ów ień  o  zasługach  dra  Thom a 
w y słu ch a n o  sto ją c . W  kilku  lok a la ch  o rg a ­
n iza c ji w y w ie szo n o  porvrety  Z m a rłego  o b ra ­
m ow a n e  czarn ą  krepą .

Hołd pamięci Marszalka 
przed Belwederem

tVurs/awa. 1. 11. PAT. W dniu dziaiejs^m Zwią- 
iA Legionistów i Unia Polskich Związków Obroń- 
/yń Ojczyzny zlozyiy hoid pamięci Wielkiego Mar 

szalka Józefa Piłsudskiego.
Fronton pałacu belwederskiego oświetlono refleik 

torami, u wejścia trzymają honorowa straż człon­
kowie Zw. Legionistów w historycznych muttdu 
raeh.

Na ulicy przed Belwederem panuje zwiększony 
ruch. Przechodnie zdejmują kapelnsze i w  mPcze- 
niu wpatrują się w siedzibę Komendanta.

O godz. 17 wkraczają na dziedziniec belwederski 
oddziały legionistów i  delegacje Unii Polskich 
Związków Obrońeeyił Ojczyzny. W powadze i sku 
pieniu ustawiają się szeregi dawnych żołnierzy 
Wielkiego Marszałka przed frontem Belwederu.

W momencie, gdy trębacze zaczęli grać hasło 
Wojska polskiego, zapalono symboliczne znicze.

Podniosłe przemówienie wygłosił dr. Rutkowski, 
•rezes wart z: Okręgu Zw. Legionisto^-, po czym

obecni trzyminutową ciszą oddali hołd pamięci 
Wielkiego Marszałka.

Po odczytaniu przez p. Tiszela wyjątków z pism 
Józefa Piłsudsk.ego, delegacje pobrały ogień zni­

czów, by przenieść go na grób Nieznanego żołnie­
rza.

Zamach bombowy na bóżnicę 
pod Warszawą

Spłonął dach bóżnicy
W arszaw a , 1. 11. (A )  D ziś w n o cy  n iew y - 

k r y d  sp ra w cy  d o k o n a li zam ach u  b o m b o w e  
g o  n a  budynek, b ó ż n icy  w  O k u n iew ie  p o d  
W a rsza w ą . O k o ło  p ó łn o c y  u s ły sz a ro  w  m ia­
steczku  w ie lk i w ybuuh i p o  chw ili za czę ły  
się  u n os ić  z  n a d  b ó ż n icy  w ie lk ie  k łę b y  <ły- 

D zięk i en erg iczn e j a k c ji straży o g n io -m u.

w e j i n p iscow ych  Żydów , u d a ło  słę  p o ża r  
ugasić. Spłonął 'e o rn ie  dach  b óżn icy .

Botiibr rzu con o  /. budynku , sasiaciujacego 
z bóżn icą . P olicm  p row adzi d och od zen ia .

W a rto  zaznam. vo, że dw a tygodnie tem u 
rów n ież  rzu co n o  bom bę na b óżn ice  i dwa 
sk lepy  żyd. w M iłośn ie ' ob ok  Okuni ewn.
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W 2 0 IECIE DEKLARACJI BALLOIIRA
Prof. Z. BRm ETŻKI

członek Egzekutywy Syjonistycznej 
w Londynie

20 L A T
S p ecja ln ie  dla ,.N ow eqo D d en n il  ci"

20 la t m inęło od  czatu , g d y  D ek laracja  
B alfoura dała nam  p o  raz p ierw szy  m ożli­

w ość  rozpoczęcia  w ie lk iego  dzieła odbudo- 

w aw czego, k tó re  m iało na celu w yzw olen ie  
o jczy zn y  n aszych  p rao jców . W  ty c h  d w óch  
dziesiątkach  la t m usieliśm y zw a lczyć bez­

gran iczn e trudności, ale m ożem y  dziś w ska ­
zać na zd ob ycze  św iadczące  o  naszej w ierze 

w  słuszność npraw y o  'lfn o śc i w  przyszłość 

i zara le , k tó ry  wy w od ząc się z nadziei prze­
k azyw an ej ze stu lecia  na stu lecie, p otra fi 

p rzezw yciężyć w szya lk ię  trudności.
D oszliśm y  d o  k ry ty czn e g o  punktu  zw rot­

n ego  w  n a sze j p ra cy , a le p rzerw a  w  dziele 
jeą t n ie do pom yślenia . N ow a K om is ja  me, 
s ię  w k rótce  udać d o  P a lestyn y , b y  rozp oczą ć  

rok ow an ia  z Żydam i i  A rabam i i  op ra cow a ć 
osta teczn e  w n iosk i na p od staw ie  zaleceń  K o  
m isii K ró lew sk ie j. U ch w ała  k on gresu  z o b o ­

w iązu je  E gzek u tyw ę  do p od ję c ia  rokow ań z 
n ow ą  K om is ją  i  d o  p rzed łożen ia  o lp o w ie d - 

n iegp  planu w  w yn iku  ty c h  rok ow ań  nad- 
zw ycza jn em u  K on gresow i.

N iezależnie od  te g o , ja k  w ypadn ie  d ecy z ­
ja , n ie  n a leży  j e j  zb y tn io  p rzeciągać. T rw a ­

ją ca  n iepew n ość sy tu a c ji p o lity czn e j o id z ia - 

ły w u je  n aturaln ie  n iek orzystn ie  na sy tu a c ję  

gospodarczą  k ra ju . B a rd z ie j n iż k ied yk o l­

w iek  in dzie j potrzeba  dziś zeb ra ć o lbrzym ie  
środk i, b y  poprzeć g osp od a rczą  strukturę 

S iedziby  N a ro d o w e j i p ozw o lić  jiszu w ow i 
p rzetrw ać ok res  p rze jśc iow y . N aszym  zada 

n iejn  je s t  trw a ć  n a  p o z y c ji i um ocn ić to , co  
u zy ik a lirm y  w  ciągu  d w óch  dziesiątek  lat. 

w . okresie , k tó re  k iedyś będziem y ocen iać w 
n a szy ch  d zie ja ch  ja k o  n a jw a żn ie jszą  epokę.

„N ie  s łow a , le cz  czy n y ”  —  o to  hasło, k tó ­
re  m usi b y ć  m iaroda jn e  nadal dla P a lestyn y . 

T y lk o  na podstaw ie  czy n ó w  będzie się n a s  
ocen iać, a  ty lk o  zd ecyd ow an a  w ola  i o fia r ­

n ość  m oże tw orzy ć  czyny .

DZIEJE DOKUMENTU

Uroczystość jubileuszowa 
w U n d y n ie

Londyn, 1. j L  2,Vf. We wtorek, jako w  
dniu 20-tej rocznicy deklaracji Balfoura z 
dinia 2 listopada 1917, w centralnym biurze 
Organizacji Syjonistycznej w Londynie od­
będzie się uroczystość jubileuszowa, w cza­
sie której n o w y  lord R o th sch d d  spadkobier­
ca tytułu zm a rłe g o  p rze d  kilku tygodniami 
adresata historycznej deklaracji, otrzyma 
dyplom wpisania deklaracji Balfoura do 
Elofej Księgi Ż y d o w sk ie g o  Funduszu Naro­
kowego. Akademii przewodniczyć będzie 
prezes Ż. F. N, w A nglii p ro f. Wright,

roreign CdUcj,
r;owwb*» So4. 19W.

Saar Lord RothacbUd.
i h&7# ciuch p iłM ure  in com eytng to you. M 

behaif ef m a M ajeatys Gm/ernrceni. ibe follow m ? 
deo jarauen  o f symp&tjiy wltk JtW ah ZloniBt, eepiratlona 
whlch b u  bten eutm itud lo , Md approyed by, ibe C tblnr 

"łłlo M ajsoty’ # Oovammąnl vien with favour thf 
•stuniiehn^nk in  Paleatlne ot a nationel borne for Cha 
JawUh people, and w ill  use their besl endesvonra 19 
U e l l i u t t  th i achl#v*nwni of UiU o b ję c i.  u  heing 
c le o r ły  underetood thal nothlng sha ll 6* aon* whlch 
«ay prejudtca tha c l v i l  and re łlg io u a  n g h U  o f

nqn-^ewieft com unitlea  ln p&leatine. cr Ukt 
n $ h U  » d  p f l i u i t u  et4W » tn joyto bp ia aay
iV><r couM ry ’

| ahould b* gra tefu l I f  yoo trould bring thia 
dta laratlon  io the knonlędc* of l h# Z lon ia t fod era tioh r

R zadko k tóry  dokum ent h istoryczn y  m oże 
w ykazać się tak ciekaw ą i dram atyczna h isto­
rią, tak nam iętnym i zm aganiam i zaku lisow y­
mi, k tóreby poprzedziły  jego  ukazanie się, juk 
ów  k ilkunastow ierszow y list bryty jsk iego m ini 
stra spraw zagranicznych do lorda Rotschilda, 
k tóry  przeszedł do h istorii ja k o  tzw, „dek la ­
racja B alfoura” . Ten list, w  k tórym  o fic ja ln ie  
zakom unikow ano, ż* „R ząd Jego K rólew skiej 
M ości z *yc?liw ością  odnosi się do  założenia 
Siedziby N arodow ej dla narodu żydow skiego 
w  Palestynie i w edle najlepszych  sw ych  sił 
do łoży  starań, b y  ułatw ić osiągnięcie tego ce­
lu ” ..,
UK ŁAD SYKKS-P1COT

P o  słynnym  układzie angielsko-francuskim  
z 16 m aja 1916 (tzw . układzie S ykes-P icot) re ­
gu lu jącym  podział sfery  w p ływ ów  F rancji i 
A nglii na B liskim  W schodzie , po  przew idyw a­
nym  upadku ijnperium  otom ańskiego, układzie, 
w  my6J którego Palestyna m iała b y ć  częścią 
państwa arabskiego lub federacji państw  a- 
rabskich  pod  protektoratem  A nglii i F rancji, 
m ogło  się w ydaw ać na chw ilę, że k on figuracja  
6tosunkow  na terenie daw nego państwa turec­
k iego była ostatecznie przesądzona. W  parę 
m iesięcy  p o  podpisaniu  ow ego układu w  Pe­
tersburgu szeryf Mekki H ussejn, polega jąc na 
obietnicach sztabu bryty jsk iego  w  E gipcie co  
do  utw orzenia niezależnego państwa arabskie­
go  —  prok lam ow ał się królem  k ra jów  arab­
skich.

N iewielka grupa czo łow ych  przyw ód ców  sy ­
jon istycznych  w  AnglH z profesorem  chem ii 
na U niw erytecle w  Manchester, Chaimem 

W eizm ann^m  na czele, grupa, która wzięła na 
siebie in icjatyw ę i k ierow nictw o polityk i sy­
joń sk ie j na terenie W ielk ie j Brytanii, nie byłą 

p o in fo im ow an a  o układzie S ykes-P icot‘a. U- 
kład ten b y ł dobrze zakonspirow any przez dy ­
p lom ację  ohu m ocarstw , dzieiąeych się schedą 
na Bliskim  W schodzie. Może to i dobrze się 
stało, że p rzyw ćd ey  sy jon istyczni nie w iedzieli

0 tym układzje, który spoczyw ał w  archiw ach 
kancelaryj dyplom atycznych , by w całości n i­
gdy pie b y ć  zrealizow any, a dowiedzipii się o  
n im  dop iero  po roku. T o  też z o ieosłabioną
1 niezachw ianą energią zm ierzali czo łow i dzia. 
łaeze ruchu sy joń sk iego do upatrzonego cełu, 
b y  zd obyć Palestynę dla narodu żydow skiego, 
u fn i w  słuszność sw ej spraw y i w ostateczne 
je j  zw ycięstw o.

A k cja  przygotow aw cza, rozpoczęta przez 
p ro f, W eizm ąnna j jego  najbliższych, w spółpra­
cowników?, zmierzpłą dwiem a drogam i do o- 
siągnięci? zam ierzonego ceiu , C hodziło \v pięr- 
szym rzędzie t> to. b y  w  aferach, m iarodajnych
czynników? polityczn ych  w  A nglii stw orzyć od ­
pow iednia  atm osferę, życzliwa dla aspjraeyj 
żydow sk ich  t idei żydow sk iego  osrpdką pań­
stw ow ego, a także ch odziło  o pozyskanie w p ły ­

w ow ych  sfer żydostw a angielskiego, nie zawsze 
życzliw ie usposobionych  w obec usiłow ań i dą­
żeń syjonizm u.

„JA H U D IM ” SĄ LEPSZYM I 
PATRIO TAM I...

Bolesna ironia rzeczyw istości go lu sow ej: 
nasi czołow i politycy  znajdow ali pełne zrozu 
mienie w śród  sfer polityków  angielskich, k tó­
rzy z całą życzliw ością  przyjęli plan utw orze­
nia żydow skiej Siedziby N arodow ej w  Palesty­
nie. Napotkali natomiast na zdecydow any opór 
notablów  żydow skich  w  A nglii, ow ych  zasy­
m ilow anych  „ ja h u d ów ” , których  przerażała 
po prostu m yśl o utw orzeniu sam odzielnego 
państwa żydow skiego, —  zarów no w ów czas, 
w  latach 1916— 17, jak  w  dwadzieścia lat póź­
n iej. w  r. 1937, gdy sprawa utw orzenia pań­
stwa żydow skiego znów  w ypłynęła na foru m  
polityk i m iędzynarodow ej. Z  w yjątk iem  paru 
w p ływ ow ych  postaci żydostw a angielskiego, 
(m . in. lorda R otschilda i Herberta Sam uela) 
w szyscy  inni działacze żydow scy , czy to z Bo- 
ard o f  Deputies, czy z A nglo Jews A asocia- 
tion  nie ahciei słyszeć o jak im kolw iek  porozu ­
m ieniu z syjonistam i, w  k tórych  upatryw ali 
najw iększych  w rogów  żydostw7a angielskiego, 
korzysta jącego w  całej pełni t  rów noupraw nie­
nia oryw atelsk iego, a zatem „niezainteresowane 
g o ”  jak im kolw iek  „k on cep cja m i” , któreby, ich 
zdaniem , m og ły  rzucić cień  na „ lo ja ln o ść”  i 
patriotyzm  Ż yd ów  angielskich, A lbow iem  tak 
lo ju ż liywa, że to co  w yda je  się rzeczą arcy- 
naturalną i sam o przez się zrozum iałą dla ta­
n iego Jamesa B alfoura, czy  L loyda Geopge'^ 
m ianow icie dążenie Ż yd ów  do uzyskania w ła ­
snego zakątka na ziem i, to  w  oczach  panów 
M ontefiorego J L uciem  W o lfa  m usi uchodzić 
zą grzech śm iertelny z punktu w idzenie an- 
gielskiego ..patriotyzm u’*. P od  tym  w zględem  
oni są bardziej m iarodajn i od  A nglików ...
„JA H U D IM ”  P R Z Y  PR A C Y

Zaczęła się w ięc szkodliw a dw u torow ość p o ­
lityk i żydow sk iej w  A nglii. Z  jednei strony dą­
żyli sy jon iści do pozyskania rządu b ryty jsk ie ­
go dla realizacji daw nych  m arzeń i w izy j T eo ­
dora  Herzla. z drugiej strony „jah u d im ”  angiel­
scy starali się za w szelką cenę zdezaw uow ać 
g ron o  polityk ów  syjon istycznych , „d ow od zą c” , 
Że nie reprezentują oni całego żydostw a, i że 
cele przez nich głoszone, nie pokryw Tają  się Z 
dążeniam i Ż ydów  angielskich, —  tyoh „arcypa- 
triotów ”

Z  początkiem  r. 1916 zaproponow ali „ ja h u ­
d im ”  iządow i bryty jsk iem u , na czele k tórego 
stał w ów czas Asąuith (resprt spraw  zagrani­
cznych  spoczyw ał w  rękach G revą) —  w ydani* 
bezbarw nej i m c nie m ów iącęj fo rm u ły  p o lity ­
cznej (o  k tórej znów  sy jon iści dow iedzieli się 
dopiero po to k u ), stw ierdzającej, iż na w y ­
padek gd yby  Palestyna w  rezultacie w o jn y  w e­
szła w  sferę w p ływ ów  W ie lk ie j B rytanii b ib  
F rancji, oba te m ocarstw a pow inny uw zględ­
n ić h i s t o r y c z n e  zainteresow anie społe­
czeństwa żydow skiego dla tego kraju Form uła 
„la h u d ów ”  przew idyw ała w  dalszym  ciągu przy 
znanie m ieszkańcom  żydow skim  w  Palestynie 
sw 'obody obyw atelsk iej f religijnej, oraz rów ­
noupraw nienia politycznego wraz z innym i o- 
bywatelanu kraju , Poza tym  była niew yiąźna 
w zm ianka p m ożliw ościach  em igracji i k o lon i­
zacji, tudsież o pew nych  przyw ilejach  m uni­
cypa ln ych  w  miastach i kolon iach , gdzie Żydzi 
palestyńscy dotąd m ieszkają.

A ni słow a zatem o  praw ach politycznych  
narodu  żydow skiego, o  stw orzeniu  w łasnej 
państw ow ości - -  a ty lko podkreślenie „h isto ­
rycznego”  zainteresow ania żydostw a dla Pale­
styny i uw zględnienia potrzeb m ie jscow ych  
Ż ydów , hez jak ichkolw iek  szans dla o a ł  e g o 
żydostw a. P rzy jęcie  tej absolutnie n ijak iej 
form uły  przez rząd bryty jsk i, m iało udarem - 
p ic  * góry  w szelkU  dalsze poczynania sfer 
sy jon istycznych  i stw orzyć jak  gd yby  fakt d o ­
konany, unfem ażliwi&jąey jak iekolw iek  dalsze 
akty państw ow e w7 duchu życzliwymi dla spra­



w y syjon izm u. Ale dyw ersja  „ ja h u d ów " 
liła na panew ce, ch oć w  niem ałej m ierze za ­
szkodziła sprawie. Nawet m inister spraw  za­
granicznych Grey, n ieżyczliw ie u sposob ion y  
dla p ostu la tów  sy jon is ty czn ., uznał że  f o r ­
muła proponow ana przez zasym ilow ane sfery 
żydostw a angielskiego nie m ogą w żadnej m ie­
rze zaspokoić aspiracyj żydow skich .

Ze sw ej strony czo łow i p rzyw ód cy  ruchu sy ­
jońsk iego czynili najenergiczniejsze w ysiłk i, 
by ustalić przyszłe oblicze polityczne P alesty­
ny w  postaci, któraby najbardziej odpow iadała 
naszym  dążeniom . P ro f. W eizm ann odbyw ał 
szereg rozm ów  z poszczególnym i członkam i 
rządu, k tórych  starał się przekonać o słuszno­
ści naszej spraw y. Z  końcem  października 1916 
W ręczony zosta ł rządow i m em oria ł sy jo m s ty cz  
ny, form ułu jący  głów ne postu laty odnośnie do 
Palestyny. M em oriał dom agał się uznania o d ­
rębnego narodu żydow skiego w  Palestynie, u- 
działu jiszuw u żydow skiego w  Palestynie w  

^samorządzie lokalnym  na rów ni z innym i ob y ­
watelam i, pełnej autonom ii w  spraw ach specy­
ficzn ie  żydow skich  (w ychow an ie , związki re­
lig ijn e  i społeczne) dalej dom agał się m em o­
riał uznania istn ie jących  w  Palestynie żyd ow ­
skich instytucyj k olon izacy jnych , a w reszcie —  
utw orzenia żydow skiego tow arzystw a (C har- 
ter-Society ), którego celem  ma b y ć  odbudow a 
Palestyny żydow skiej przez zwartą kolon iza­
c ję  Ż yd ów  z k ra jów  rozprószenia.

N iew iadom o, ja k  p otoczy ły b y  się lo sy  tego 
m em oriału  złożonego w  ręce n iezbyt życzli­
w ych  dla spraw y żydow sk ie j p o lityk ów  an­
gielskich. A le szczęście sprzy ja ło  spraw ie sy ­
jon izm u. O to p od  kon iec r. 1916 padł rząd A s- 
quitha, a na czele gabinetu stanął szczery i go ­
rący  p rzy jaciel idei sy joń sk ie j D aw id L loyd  
George. Tekę m inistra spraw  zagranicznych 
w  jego  gabinecie o b ją ł A rtur Jam es B alfour.

KONCEPCJA W SCH ODN IA I ZAC H O D N IA
W śród  k ieru jących  sfer p o lityk ów  angiel­

skich w  czasie w ielk iej w o jn y  zarysow ały  się 
dw ie sprzeczne k on cepcje  c o  do taktyki p row a­
dzenia działań strategicznych. W ed le  zdania 
jednych , punkt ciężkości prow adzenia w o jn y  
leżał na Zachodzie i tam  należy skoncentrow ać 

m aksim um  sił. Druga natom iast k on cepcja  
w ychodziła  z założenia, że losy  w o jn y  zależą od  
ukształtowania się stosunków  na W sch odzie , 
że w ięc  tam znajdu je się k lucz sytuacji i tam 
też należy przerzucić ca ły  im pet w ysiłku  -wo­
jennego. D ojście  d o  w ładzy L loyda  G eorge‘a 
znaczyło nie ty lko  zw ykłą  zm ianę personalną, 
ale też zasadniczą zm ianę całej w ojen nej p o li­
tyki B rytyjskiej i k oa licy jn e j. L loyd  George 
w yznaw ał orientację „w sch od n ią ". T o  też
pierw szym  krokiem  jćg o  p o  ob jęciu  rządów  
b y ło  w płynięcie  na sztab g łów n y  wT kierunku 
Uaktywnienia i ożyw ienia  działalności strate­
gicznej na B liskim  W schodzie . W  tym  sensie 
odeszły z L ondynu  instrukcje dla d ow ód cy  
frontu  palestyńskiego, którem u p o lecon o  przy­
stąpienie do  o fen syw y.

G łów ne n ici polityKi w schodn ie j gabinetu 
L loyda G eorge‘a skupiał w  sw ym  ręku w spo­
m niany ju ż s i r  M a r c  S y  k  e s, dyrektor de­
partamentu w schodn iego i w yb itn y  znawca 
problem ów  P isk ie g o  W sch odu . Do niego za­
tem należało w  pierw szym  rządzie tra fić i jego  
pozyskać. Przyszło to stosunkow o łatw o. Sir 
M arc —  idealista i g łęboko w ierzący  katolik  
a przy  tym  gorący  entuzjasta idei sam ostano­
wienia narodów  z dużym  zrozum ieniem  przy­
ją ł spraw y w y łożon e  m u przez p ro f. W eizm an- 
na, k tórych  dotąd zupełnie n ie znał. Uwagę je ­
go zaprzątała dotąd g łów nie sprawa arabska 
i arm eńska. P od  k on iec grudnia od b y ło  się 
pierw sze ofic ja ln e  spotkanie W eizm anna i So­
k ołow a z Sykesem , spotkanie, w  k tórym  w zięli 
pozatym  udział lord  R otsch ild . H erbert Samuel, 
dr Gaster, Jam es de R otschild , H arry Sacher 
i k ilku innych. Na tej k on feren cji s form u ło ­
w ano ostatecznie postu laty ruchu sy joń sk iego  
co  do przyszłych  lo só w  Palestyny. W ysunięto  
plam stw orzenia żydow sk ie j S iedziby N arodo­
w ej p_od protektoratem  angielskim .

N A  W SZY STK IC H  FRO N TAC H
O d tej ch w ili zaczyna się okres gorączkow ej 

działalności dyjilom atycznaj k ierow nictw a sy­
jon istycznego w e w szystk ich  ośrodkach  En- 
tenty. N ajw iększą energię i ru ch liw ość rozw ija  
w  tym  kierunku n iem łody ju ż  N achum  S ok o­
łów , k tóry  w  Paryżu  k on feru je  z daw nym  kon - 

; tralientein Sykesa —  p. G eorges P ico t ‘em, dla 
i uzgodnienia z nim  stanow iska rządu francu ­

skiego w ob ec  Palestyny, p o  czym  w yrusza do 
Rzym u, gdzie przy jęty  zostaje na jp ierw  przez 
kardynała Gaspariego, potem  przez sam ego pa­
pieża. W atykan  po w ysłuchaniu  w yjaśn ień  
S okołow a na temat m ie jsc  św iętych, za jm uje 
stanow isko naw skróś życzliw e, a papież w y ­
raża nadzieję, że „Ż yd z i i katolicy  będą d ob ry ­
m i sąsiadam i w  P alestynie". Nie m m ej życzli­
we jest stanow isko rządu w łosk iego.

Tym czasem  w  A nglii wzm aga się nastrój n ie­
zw ykłej serdeczności i p rzych yln ości dla spra­
w y  syjon izm u. „D a ily  C hron icie", organ pre­
m iera L loyda  G eorge‘a, w ystępuje z artykułem  
w stępnym , w  k tórym  pisze w prost o  kon iecz­
n ości wskrzeszenia do życia  daw nej o jczyzn y  
żydow sk ie j w  postaci państw a żydow skiego, 
które będzie centrum  du chow ym  i kulturalnym  
dla Ż y d ów  całego śv iata. Zainteresow anie dla 
syjonizm ii przejaw ia  się w  całej prasie angiel­
sk iej. O pinia angielska była zdobyta, zw ycię ­
stw o zbliżało się szybkim i krokam i.

W  parze z tym  szrdł im pon u jący  w zrost sił 
sy jon istycznych  w sam ej A ngli, a t ik że  w  A m e­
ryce  i w  R osji. Syjon izm  stał się w ażnym  
czynnik iem  politycznym , z k tórym  zaczęto się 
na serio liczyć.
O F E N SY W A  JA H U D Ó W

A le rów nolegle  szła też w zm ożona ofensyw a 
w rog ów  syjon izm u z obozu  żydow sk ich  nota­
b lów  angielskch, k tórzy  rob ili w szystko co  
b y ło  w  ich  m ocy , b y  nie dopuścić do spełnienia 
żądań sy jon istycznych  przez rząd angielski. 
Z m obilizow ano w szystkie w p ływ y , poruszano 
w szystkie sprężyny, ny storpedow ać akcję p o ­
lityczną sy jon izm u. W p ły w y  tych  sfer sięgały 
aż d o  sam ego rządu, w  k tórym  zasiadał w  cha­
rakterze m inistra ln d y j sir E dw in  Samuel M on- 
tague, zasym ilow any Ż yd  z arystokratycznej 
rodziny, zbliżone,i d o  tych  sfer, które tak za­
ciekle b ron iły  się przed sukcesem  syjon izm u. 
Punkł em ku lm inacy jnym  o fen syw y  jah u dów  
b y ł osław iony list do redaktora „T im esa", p od ­
pisany przez dw óch  p rzyw ód ców  B oardu i A n- 
g lo  Jew s A ssociation, pp. Daw ida L. A lexandra 
i Claude G. M ontefiore, w  k tórym  c i dw aj czo­
łow i przedstaw iciele zasym ilow anego żyaostw a 
angielskiego aaw ali w yraz przekonaniu, że 
przyznanie „ch arteru " Ż yd om  na Palestynę o - 
znaczać będzie katastrofę dla ca łego społeczeń­
stwa żydow skiego, pon iew aż akt ten zagraża, 
ich  zdaniem , zasadzie rów noupraw nien ia  Ż y ­
d ów  w  poszczególnych  kra jach  zam ieszkania!
B U RZA  PR O TE STÓ W

O św iadczenie to rozpętało istną burzę w 
św iecie żydow skim . Posypały się protesty, a 
„T im es" zm uszone b y ły  do  ogłoszenia enun- 
c ja cy j szeregu w ybitnych  działaczy żyd ow ­
skich, k tórzy  z oburzeniem  piętnow ali n iegod­
ne w ystąpienie obu p rzyw ód ców  jahudów .

W ystąpienie to m iało jednak i sw oje  dobre 
strony. R ozw inęło  ono w  sposób dotąd n ieby­
w ały  aktyw ność olbrzym iej w iększości żyd o ­
stwa angielskiego, które w  sposób  ży w io łow y  
m anifestow ało sw ą zdecydow aną w o lę  po m y ­
śli idea łów  sy jon istycznych . A  rów nocześn ie 
przyszły  n ow e sukcesy polityczne. Starania 
w ielu  m iesięcy  i gorliw e w ysiłk i N achum a So­
kołow a  uw ieńczone zostały pom yślnym  rezul­
tatem. Rząd francusk i w  osobie  m inistra spraw  
zagranicznych Julesa Cambuna w ystąpił z de­
k laracją  o fic ja ln ą  aprobu jącą  dążenia ruchu 
sy jońsk iego. Zarazem  w  A nglii utw orzona zo ­
stała ścisła kom isja  d o  ostatecznego sform u ­
łow ania  postu latów  sy jon istycznych  w obec 
rządu bryty jsk iego . Żądania te szły  w  kierun­
ku uznania P alestyny ja k o  Siedziby N arodo­
w ej narodu żydow skiego, przyznahia pełnej au­
tonom ii w ew nętrznej żydostw u palestyńskie­

m u, zupełnej sw obody  im igracji Ż y d ów  oraz 
założenia tow arzystw a dla k olon izacji i rozw oju  
gosjiodarczego Palestyny.

P o  ostatecznym  uzgodnieniu  tych żądań ze 
Sykesem  i zaaprobow aniu  form u ły  przez sędzi' 
w ego barona E dm unda R otscliilda, a w reszcie 
po telegraficznym  skom unikow aniu  się z Bran- 
deisem , k tóry  form ułę sy jon istyczną przedło­
ży ł prezydentow i W ilson ow i, postulaty sy jon i­
styczne zostały przez upow ażnionego do tego 
lorda  R otschilda w ręczone o fic ja ln ie  rządow i 
bryty jskiem u. Dlatego też w łaśnie lord  R ot­
sch ild  b y ł adresatem przyszłej dek laracji z dnia 
2 listopada.

ID E A ŁY  I IN TERESY
D ość długo odw lekała się decyzja  gabinetu 

bryty jsk iego . W  łon ie gabinetu ściera ły  się 
tendencje życzliw e i n ieżyczliw e —  te ostatnie 
inspirow ane oczyw iście przez jahudów . G dyby  
nie te w rog ie  podszepty, deklaracja  B alfoura 

“po jaw iłaby  się znacznie w cześn iej. W  grupie 
sprzy ja jącej sprawie sy jon izm u dużą ro lę  o d ­
gryw ały  wrzględy szczerego sentym entu i  głę­
b ok iego  idealizm u Poza tym  nie bez znaczenia 
b y ły  daw ne tradycje  w  A nglii, gdzie od  k ilku ­
set lat ju ż  c o  jak iś  czas po ja w ia ły  się p l»n v  
w skrzeszenia państwa żyd. w  Palestynie.

A le w  grę w ch odziły  też w zględy realno-po- 
lityezne. Jesienią roku  1917 sytuacja w ojenna 
k oa lic ji była ca łkow icie  niew yraźna i  n ieroz­
strzygnięta. F ront zachodni b y ł n iepew ny, na 
W sch odzie  nastąpiło ca łkow ite osłabienie fro n ­
tu rosy jsk iego , tak że m ćw .ło  się ju ż  w tedy 
nawet o podpisaniu  odrębnego p ok o ju  przez 
R osję . W praw dzie  A m eryka dop iero co  p rzy ­
stąpiła d o  w o jn y , ale teraz w łaśnie chodziło  
o  to, b y  w  tym  olbrzym im  rezerwuarze sił za 
O ceanem  rozbudzić entuzjazm  dla spraw y k o ­
a lic ji —  a w  tej dziedzinie Żydzi am erykańscy 
m ogli od eg ia ć  rolę  pierw szorzędną. Należało 
sym patie ich  pozyskać.

Jeszcze w  ostatniej chwili wyłoniła się subtelna 
różnicŁ zdań w stylizacji, która w  dalszej konsek­
wencji moenu zaważyła na naszą niekorzyść. Szło 
o to, że kierownictwo syjonistyczne domagało się 
uznania P a l e s t y n y  jako Siedziby Narodo­
wej dla narodu żydowskiego, podczas gdy rząd stał 
na stanowisku, ż e w  P a l e s t y n i e  ma b ycu tw o­
rzona Siedziba Narodowa W  świetle późniejszych 
,.interpretacyj“  deklaracji Balfoura, a zwłaszcza w  
świetle raportu PeeJa uwydatniła się w  sposób nie 
zmiernie jaskrawy trafność koncepcji syjonistycz­
nej, która niestety nie utrzymała się. Na tej pod­
stawie przecież wyłonił się plan podziału Palesty­
ny. przewidnjący miniaturowe państewko żydow­
skie w  P a l e s t y n i e ,  zamiast uznania Palestyny 
całej jako suwerenny ośrodek państwowy żydostwa

„GENTLEMEN, IT IS A 30T  I"
Sfery sabotujące projekt dekiaracj' prosyjonlsty- 

cznej dość długo odwlekały decyzję gabinetu. W  
ten sposób mijały tygodnie i miesiące. Dopiero na 
skutek telegraficznej interwencji Wilsona (z ini­
cjatywy Brandeisa sprawa weszła ostatecznie pod 
obrady gabinetu angielskiego — historycznego dnia 
2 listopada 1917. Najpierw rozcatrywano nicpo- 
myś'ną sytuację na froncie włoskim i uchwalono 
wysłać nowe posiłki pod wodzą —
dziwnym trafem — generała Plumera, —  nrzyszłe- 
go Wysokiego Komisarza Palestyny. Jako drugi 
punkt porządku dziennego figurowała sprawa de­
klaracji palestyńskiej. Przywódcy syjonistyczni z 
Weizmannem na czele czekali w zdenerwowaniu 
w  kuluarach, zanosiło się bowiem na to, że W eiz­
mann będzie wezwany na posiedzenie gabinetu dla 
udzielenia pewnych wyjaśnień. Serca biły jak mło­
ty. Przywódcy żydostwa zdawali sobie sprawę X 
dziejowego znaczenia chwili.

Dyskusja na radzie ministrów nie trwała długo. 
Nagle otwarły sie drzwi sali, w  której obradował 
gabinet. Uśmiechnięty i rozpromieniony wyszedł 
sir Marc Sykes i oczekującym w  najwyższym na­
prężeniu przywódcom syjonistycznym obwieścił 
radosną nowdnę słowami: „Gentlemen, it is a boy! 
—  „Panowie, — chłopiec!"

Takie były narodziny deklaracji Balfoura — tef 
jak ją później nazwano — magna charta ilbcrtatia 
narodu żydowskiego. D. L,
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TU W IM

^tcserych  poetów  w Polsce jest dola jednaka: 
Czyhają na boea  —  spotykają robaka.

GOETEi.

H erold wielkiej emigracji;
Od endecji —  do sanacji.

W A C Ł A W  M AK O W SK I

E.r o fjic io  wykłada, e*  cathedra nety*
Jak skroić śn ieży  program t e  starej otiUezy,

IR ZY K O W S K I

Do akademii lewą wstąpił noga,.
Lecz dziś W awrzynów upojony drugą,
Przezornie czujny na swą nową sławty 
Ptzysiącn, ie  ma obie  nogi —  prawe.

ST. PIASECKI

Po kądtieli wziął niesmak do własnej postaci. * 
Straszą go po nocach Zydtratnenaei.
Ilekroć spojrzy w lustro, wścieka się po prostu, 
Tok jątrzy g o 'w  nim wszystko —  od  piął do

tearosiu,
Psiakrew! Żeby na widok sw ej u iatnej osoby  
Dostawać m orskiej choroby!...

O! Nosić w sobie Żyda i nie m óc go strawić,,, 
M leć go, żreć go, nienawjdzieć,
Tą nienawiścią się dławić,
A po tym spojrzeć na sw ój nos i widzieć,
Jak w ticoim udasnym tryum fuje nosie...

O —  losie'

Gdy tak sam w sobie nieustannie grzebie•
Naraz z tęsknotą westchnie niekłamana:
O, czem u, czemu człekow i n ie danó 
Tak prosto  e mostu suwtniotounć Siebie?

Gdy żegnamy 
Idę Kammską...

Wyobrażam sobie, że w historii teatru żydow­
skiego zacznie się jakiż rozdział od słów następu­
jących: po upadku „Trupy Wileńskiej" i innych 
Większych zespołów teatralnych dźwigała n i 
swych Wątłych barkach kobieta odpowiedzialność 
z* teatr żydowski w  Polsce Beż żadftggo popar­
ci* możnych mecenasów, nie Uderzając w  gong 
wielkiej reklamy, be* pretensji do śwłata i spo­
łeczeństwa, ine ftiająć haWet dachu fiad głaWą, 
skupiła koto siebie zespół wyMtnyeh artystów, 
uojynlła ■ tego Zespołu jedną wielka rodzinę i 
wystawiała jedną sztukę aa drugą, Była nic tylko 
dyrektorką i reżyserką, ale i tłumaczką i insceni- 
zajtorką, a jej ambicja było stśtó się matką teatru 
żydowskiego. Kochali ją i czcili aktorzy jako tę, 
która nigdy nie zniżyła sztandaru, nigdy nie po­
szła na drogę kompromisu, Kochali ją i czcili 
Wszyscy, którzy teatr, żydowski uważają za pla­
cówkę kultury narodowej...

Domyślacie się Ćhyba, że tnoWa tu o pani ldżię 
Kamińskiej, która od swei matki, wielkiej tragićz 
ltl żydowskiej Estery R. Kamińsklej dumną otrzy­
mała apuścizpę. Nie ugięła się pod jej ciężarem, 
nie zapPtepaśćlła tej spuścizny, nie tylko ją utrzy­
mała w  c*asaoh o wiele trudniejszych, tęcz ją wzbo 
gaciła o howe zdobycie. Każde jej przedstawienie 
jóst nietylko czyste i schludne, nie tylko Solidne 
w swym wyrazie artystycznym, ale f ciekawe w 
swoim dążeniu do syntezy między europejskimi a 
żydowskimi pierwiastkami sztuki teatralnej, Ida 
Kamińska chce nam po prostu dać teatr którego- 
byśmy się nie musieli wstydzić, któryby wyszedł 
zwycięsko ze Wszelkich porównań. Więksżych am­
bicji nie miała i nic ma, ale czy nie jest to ambi­
cja najszlachetniejsza 1 najpiękniejsza? Nie wiem, 
c*y Ida Kamińska jest s&cżęśliwą powinna jedhak 
być szczęśliwa jak każdy człowiek twórczy kłó­
ceniu tię W dużej mierze udaje reałiioWać sWoje 
marzenia i sny. Ta kobieta może O sobie z dumą 
powiedzieć: Ni* mam wprawdzie stałego teatru, 
nie mam dachu nad głową, m ój zespół jest trupą 
Wędrowną, ale przez dziesięć lat ostatnich w hi­
storii teatru żydowskiego w  Polsce tógdy nie m i­
ty lam się do poziomu typowego bałaganu. Dopro­
wadziłam też do tego ze Wśzędfzie gdzie przvjeż-

Rehon&olidacja
Słownictwo polityczne w Polsce wzbogaciło 

się po sobotniej odprawie legionistóiv o jeszcze  
Jedno slów o: rekonsolidacja. Tak nazywa wynik  
sobotniej odprawy wileńskie „S/otCó". Stwier­
dzając, ze nastąpiło uzgodnienie poglądów i zła­
godzenie nastrojów opozycyjnych . Ir relacji tego 
pisma brzmi to następująco:

MoWa lfiafsźałaka trwała godzinę. Dala ana­
lizę sytuacji politycznej W perspektywie histo­
rycznej. utrzymana byle w tonie serdecznym, 
koleżeńskim, pojednawczym, ale T stanow­
czym. Stwierdziła, ił tworzący się obóz jest co 
do ideologii swej samodzielny i nie będzie ule­
gał wpłyWom ani * lewej ani z prawej strony* 
Została zakończona mocnym apelem do współ­
pracy z Ozonem, Dyskusji nie było,

W  kolach politycznych " ocenia się wyniki 
wczorajszego żebrania jalió rekotisolidację 
Związku Legionistów, złagodzenia nastrojów 
opozycyjnych i wzmocnienie sytuacji pułk. 
Koca

Jak daleko postąpiła już rekońśolidarja, świad­
czy  o tym następujący fa k t: Dnia 7 hm. mialft 
się dbyć we Lwowie kon ferencja  legionistów, 
tióra miała ogłosić deklarację pottiyczftą. Spo­
dziewano się m ocnych tonów  opozycyjnych , ale 
jak się okazuje nie mą w te j ch w il mowy o op o ­
zycji. „S lóW o" donosi

Po żebfahlu w Prezydiom Rady Ministrów, 
pik. Koc odbył okobną konferencję z legiono­
wo - peoWiacką grupą lwowska, która przy­
gotowała na dzień t -go listopada nadzwyczaj­
ny zjazd delegatów: Związku Legionistów i P.
O. W, z ęajej Małopolski, Lubelskiego i 3Voly- 
nia, celem zajęcia stanowiska wobec prądów 
politycznych w Polsce, przyezem na tym zjeź- 
aźie ogłoszona być ma deklaracja polityczna.

Konferencja, wspomniana rta Wstępie; odby­
ła się z inicjatywy generała Karaszewiczń- 
Tokarzewskiegs, który kieruje pracami .orga- 
nizacyj niepodległościowych na terenie Mało­
polski wschodniej. Konferencja doprowadziła 
do uzgodnienia wielu spornych punktów.

W yw iera to wrażenie jak gdyby tew, opozycja  
na skutek jednego rozkazu zmieniła stanowisko. 
Skończyły sią marzenia opozycjonistów . Zacho­
dzi więc pytan ie: c o  dalej? Na to pytanie odpo­
wiadają jam o i  wyraźnie tylko prawicowa ele­
m enty w >.O zonie*'t domagając się działania ,.bez 
rękaw iczeka, hardo i twardo. Chwilowo rów no­
waga sił została utrzymana. Czy na długa, czy • 
nie zajdzie potrzeba ńaglegó przechylenia wa­
hadła w jedną lub w drugą s tron ę f Oto pytania, 
które narzuca t. zw. rekbńsolidacja.

„ Dokąd idziemy?"
Na tumach' „E pńhi* ogtóśzłi profesor Uniwer­

sytetu Poznańskiego. H enryk Ułttszyn artykuł 
pośw ięcony ghertu tankow em u. A utor analizuje 
p ojęcie  pttgrtmu, stwierdzając, t e  jest ono za­
pożyczone t e  wschodu-

Zapożyczyliśmy go więc. razom z owym 
specyficznym znaczeniem Od paru zftś lat.,, 
zilustrować możemy jego treść własnymi ppj- 
skimi przykładami... W  nowym wydaniu En­
cyklopedii trzeba będżfe przytoczone przykła­
dy z lfUltury óbcej (Turćja, RóśjiO taftlitenić 
wlaśnymi (Brześć, Częstochowa ittL)...

A po przytoczeniu niezwykłe charakterystycz­
nego ustępu z pism Kraszewskiego, potępiające" 
go ghettn w w  odsi nlitor:

Policja — jej relem I hasłem jest; pSrzaddf, 
spokój, bezplećżeńśtWft publiczne. łnsfvtueja 
to zatem tlipzłhlerńie Waink bo be* porządku, 
spokoju, bezpieczeństwa publicznego państwo' 
nie mogłoby istnieć. To też wiele tej policji 
można. 1 wiele jej się Wybaeaa,.,

.Uniwersytet —- jego hasłem są chyba słowa 
poety; Słońce praWdy nie Wschodu ni Zacho­
du1'.., A więc- czyż przystoi rektorom zajmo­
wać się ghettem ławkowym?.,, Ćźy przystoi

dżam. by rozbić swe namioty, witają mrtlc sercem 
gorącym...

...i żegna ja sercem Wdzfęć*nvm i w*rus*ofty'ńi. 
Teraz legną Ją Kraków, któremu w tych smutnych 
czasach była pociechą i ostoją, żegnamy ją r  proś­
bą, by do na» jakm*Jpręd**j wrófcilą, nie fnóWhny 
do niej ,.żegnamy'* lecz „do widzenia|u Ni* tą to 
słowa konwencjonalne lecz. uczciwe i płynące ze 
serca najszczerszego, j f  Jt.

rektorom dlatego, *o o to ghetto w roku *k. 
1636/37 warcholiła pewnego autoramentu mło­
dzież stosować się do ich żvczeń w roku ak, 
1937/38?...

Czy to nie pierwszy krok do *s*tosowanf* 
i w nauce zasady rozróżnitmia „zachodit" i 
.wschodu"?,..

Dokąd idziemy — my, naukowcy?
P róf. Dlaszyii nie pierwszy raz staje W obro ­

nie prześladowanych i nie pierwszy' ta i kroczy 
przeciw  prądowi. każdym razie ten  gftt* • 
Poznania jest charakterystyczny i wymowny.

Tylko w oparciu 
o mocarstwa zachodnie

Każdy głos> wysutćojący konieczność opar tła  
polityki zagranicznej na w spółpracy Z icielłdrni 
mocarstwami Zachodu piętnow any je tt jako pŃś 
paganda żydowska  fnko wynik wpływów fnOtf)- 
nerii, alba p o  prostu jako ,'żydokom una". N ikł 
nie posądst p. g6n. Władysława Sikorskiego o  
podłegam c tym wpływom , a o to  jego  g lot n. t. 
polityki polskiej:

Ani z Niemcami ani z Rosją zatem — ótP* 
jasna odpowiedź na dr(ćżące nas nie Od dzi­
siaj pytanie. Polska wypełni swoją misję hi­
storyczną Jedynie w oparciu o wielkie mocar­
stwa zachodnie. Predestynuje ją do tego Je) 
trudne położenie geograficzne — W którego 
następstwie Polska rozdziela dzisiaj dwa wiol* 
kie wrogie obozy gotujące sią do wojny, mo­
gącej przynieść zagładą Europie, Jej racja sta­
nu wymaga lojalnego pokojowego Współżycia 
z sąsiadami, Nic więcej jodhftk ponad to. CO 
najwyżej w fazie wojennej na nas napaść! mo­
glibyśmy przewidywać korzystanie z rosyjskich 
sUroWCoW 1 materiałów Wojennych. Nas* p m  
mysi wystarczy na pierwsze potrzeby Wojny. 
Nie mógłby on jednak obsłużyć armii walczą* 
ce ) 6ż*ż  dłużsży w polu i pozwolić jednocz*- 
śnie ha organi*owante fOrmacyj rezerwowych 
w  ilości niezbędnej. Musielibyśmy więc dowo­
zić aptz*t bojpwy * zżgranięy. Wobec trudno­
ści na jakię przy tym ńatrafiltbyśmy nlewąt- 
pltwie należałoby pomyśleń o zabraplOoMPltt 
sobie tyłów — przy czym Rosja mogłaby Ode­
grać rolę takiego zaplecza materiałowego, I  to 
za cenę niepriyłączatiia się Potśfel do Znanych 
pomysłów Rrzyżóweowych,

Należałoby jeszcze wyjaśnić, cży naśze poro­
zumienie z wielkimi mocarstwami tachodiii- 
fiii gwarantuje nam w  dobie obecnej bezpł*- 
czeńat-wH, w  rozmiarach dostatecznych, łf* - 
sźjuai jwŁiwiem — bezwsgłęanie tak.

Nie jest to więc polityka „■żydowska" ,  ato pe­
wien prądf zresztą co raz silniejszy w opinii pol­
skiej,, przeciwstawiający się ftirwuii z awahtur* 
niczymi dyktaturami. >,& oparciu o móCOrilwa 
zachodnie —  i to tak te połilpte żddfńnićźnej 
jak. i wewnętrznej to także wielki rozdział trady­
cji polskiej,

Nauczycielski O .  JV. R.
O kutatOfite Związku Nauczycielstwa Eolskie­

go, p, Mtisioh głośno fest u prasie, Często poja­
wiała się listy otwarta oświetlające „działalność* 
p, Musiała * rozmaitych stron. Ostatnio „Robot­
nik" poświęcił artykuł wstępny kuratorowi Z N„ 
P, a w szczególności „Głosowi Nauczy dolskie­
mu", pisząc:

P, Paweł Mualol wydał na własną rękę te* 
szyt 4—0 „Głotu Nauczycielskiego". W tym 
zeszycie;

1) wvlżor*ystał bez zgody amorów materiał, 
przygotowany przez daWną redakcję;

2) ogłosił list poufny p. Marii Smulikowskiej 
(wdowy po zmarłym długoletnim prezesi* 
ZNP. .tulianie SmuIikdWskiifi) bóż tgd iy  p, 
Smulikowskie);

3) zańiieśóił że sWćgo — ie  tale póWieth •— 
— ramienia parę elukubracyj w duchu O. 
N. R.

,’Glos Nauczycielski" , pismo mające za sobą 
długą i. chlubną tradycję demokratyczną zótlełói 
„ZgleichsZaltowąne". Dziś czerpie natchnienie z 
O.N.R, i naśladuje metody „A.B.Ć."  Takim, pn *  
tyianórn tndją ulec takie inne wydawnictwa 2.N.
P . PowirUlc tb być.dla zainteresow anych inśtylU- 
ć y j wymowną wskazówką.

< m j
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Porozumienie fraiscD$ho-ani|t€Esk£€ 
w spraw ie B l is k ie j  W sckoda

(K orespon den cja  własna „N ow ego  Dziennika” ) Jerozolima, z końcem października

Kolonialna rywalizacja francusko - angiel­
ska zdawaia się należeć ao przeszłości. Kon­
flikt francusko-angielski w Egipcie w latach 
00-tych 19-tego wieku poszedł już przed wy­
buchem wojny światowej w zapomnienie. 
Pełne goryczy i wskazań dzieła Jean Darcy- 
ego ,Sto lat rywalizacji kolonialnej. Francja 
i  Anglia” czy Flourensa „La France c.onąui- 
se” (Francja zdobyta) —  są dziś tylko czę­
ścią składową wielkich bibliotek. Z  repertu­
aru polityki usunięto je już dawno. Tu i ów­
dzie pozostały jednak pewne ślady tej rywar 
lizacji, z której Anglia wyszła zwycięsko. 
Aktualne w obecnej chwili- wyspy Seychel- 
skie także wpierw stanowiły posiadłość fran­
cuską.

W  1925 roku, kiedy Francuzi bombardo­
wali Damaszek pod wodzą gen. Sar raiła, ów­
czesnego Wysokiego Komisarza Syrii, rząd 
mandatowy w sąsiedniej Palestynie, nie za- 
'jął stanowiska, jakiego spodziewać się na­
leżało po takim sojuszniku, jakim była An­
glia. Otwartymi rękoma przyjęto zarówno 
W Palestynie jak i w Transjordanii —  przy­
wódców powstania przeciw Francji. Działa­
jący w Genewie jako członek t. zw. delegacji 
syryjsko - Palestyńskiej, Ihsan el Dżabri 
Otrzymał nawet obywatelstwo palestyńskie. 
Mimo układu dobrego sąsiedztwa i mimo 
przyjaźni na kontynencie —  istniała na Bli­
skim Wschodzie cicha rywalizacja pomiędzy 
sojusznikami.

Zarówno Francja jak i Anglia liczyć się 
muszą w swej polityce kolonialnej z czynni­
kiem muzułmańskim. Interesy tych krajów 
Winny zatem biec równolegle. Różnica po­
glądów na zasadniczy problem musiała jed­
nak doprowadzić do autarkii politycznej w 
polityce obu tych największych i zaprzyjaź­
nionych mocarstw kolonialnych. Podczas 
gdy od dłuższego czasu pewna część polity­
ków w Anglii zajmujących się oroblemanr 
iWschodu, stoi na stanowisku panarabskim, 
jest federacja panarabska w oczach Francji 
największym niebezpieczeństwem dla jej po­
siadłości w Afryce. To też kiedy Komisja

Królewska dla spraw Palestyny proponowa­
ła podział kraju, mając na myśli przyłącze­
nie arabskiej części kraju do federacji pa- 
narabskiej —  wystąpiła nie tylko prasa fran 
cuska z krytyką sprawozdania, ale i rząd 
francuski widział się zmuszony oficjalnie po­
djąć kroki w ministerstwie spraw zagranicz­
nych w Londynie, by przypomnieć Anglii 
konieczność naradzenia się z rządem fran­
cuskim w sprawach tak żywo obchodzących 
oba zaprzyjaźnione mocarstwa. Okazało się 
bowiem, że w polityce palestyńskiej, odbija­
jącej się natychmiast na Francji jako man- 
datariusza Syrii i vice versa, nie ma w ogóle 
wspólnego języka między soj uszmaami. W  
czasie debaty w Lidze Narodów nad projek­
tem podziału Palestyny, Francja zajęła sta­
nowisko conajmniej bardzo chłodne, jeśli nie 
zdecydowanie nieprzyjazne.

Trzeba było dopiero pośrednictwa z naszej 
strony, by oba rządy doprowadzić do współ 
nego stołu. Rola ta przypadła w udziale 
Czertokowi, na którego rachunek należy za­
pisać porozumienie francusko - angielskie w 
tej sprawie i ostatnie kroki rządu francus­
kiego odnośnie osoby „Mohameda el Dża- 
fari” .

Przed dwu dniami ukazał się w „Timesie’’ 
artykuł, który należy uważać za pierwszą 
oznakę odwrotu od idei panarabskiej, jaka 
dotąo dominowała wśród miarodajnych po­
lityków w Anglii Autoi artykułu stwierdza, 
że „wiele niożnaby powiedzieć na rzecz sta­
nowiska doświadczonych Francuzów, że po­
rozumienie między obu manaatariuszami mo 
głoby ochronić od ostatnich błędów. Inter­
wencja królów arabskich w sprawach pales­
tyńskich w ostatnim roku mogła być pożą­
daną przez Sir Artura Wauchope’a, dla któ­
rego podobnie jak i dla muftiego, stanowiła 
ona drogę wyjścia, także rząd brytyjski mil­
cząco ją  zaakceptował. Ale ci właśnie fran­
cuscy krytycy twierdzą, że jest kardynal­
nym błędem pozwolić niepodległym pańs­
twom arabskim wtrącać się do sprawy tery­
toriów mandatowych i że będą one to czynić

IEDYNA DKOCA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi ptzez los z kolektury 

Kraków
Rynek Cl, 6.BRACIA SAFIER,

w każdej chwili, nie w obronie czyjejś spra­
wy, ale dla własnej korzyści, a jeśli ponadto 
otrzymają jakiekolwiek poparcie ze strony 
mandatariusza, nie będzie końca niepokojom, 
choćby w rodzaju tych, o których oigamzo- 
wanie w Syrii oskarża się Drak.

Nie ulega wątpliwości, że porozumienie 
francusko - angielskie w sprawach Bliskie­
go Wschodu należy uważać za kolosalny suk 
ces i kruk nr przód w rozwiązaniu problemu 
palestyńskiego. Praktyczne skutki tego po­
rozumienia ujawniły się już w stosunku rzą­
du francuskiego do „Mohameda eł Dżafari” , 
„Mohamed el Dżafari” jest pseudonimem na 
szego własnego muftiego, który po ucieczce 
z Jerozolimy przybył pod tym nazwiskiem 
do Bajszetu i został tam przez władze fran­
cuskie izolowany. Władze francuskie, mimo 
tradycyjnej rycerskości wobec zbiegów po­
litycznych, nie pozwalają mufti emu na ja­
kąkolwiek działalność polityczną. Mufti jest 
całkowicie izolowany, chociaż nie internowa­
ny. O przyszłym losie muf tiego decydować 
będzie w każdym razie także Anglia.

W  wyniku porozumienia francusko -  an­
gielskiego w oprawach polityki arabskiej, v 
ważać należy nrojekt Komisj* Królewskiej 
stworzenia Agencji Arabskiej na wzór A - 
gencji Żydowskiej, złożonej z przedstawicieli 
niepodległych państw arabskich, za pogrze­
bany. Francja zdecydowanie przeciws awiła 
się temu projektowi, uważając, że jutro A -  
gencja Arabska będzie się mieszała nie tylko 
w sprawy Palestyny, ale i Algieru i Itmisu, 
Porozumienie z Francją umożliwi Anglii wy­
pracowanie projektu podziału Palestyny w: 
oparciu o Francję i jej interesy w Libanie. 
Liban, jak wiadomo, chętnie widziałby współ 
ną granicę z  państwem żydowskim.

SIR RONALD STORRS

Sylwetki i profile palestyńskie
P R  G L I C K S O N

„H aarec“  b y ł w  ciągu  w ielu  lat na jbardzie j 
k onsekw entny w  n ienaw iści d o  m nie. A ż  pe­
w n ego dnia zebrałem  się ja k  rycerz na on  wagę 
i  w ybrałem  się z w izytą d o  red ak cji w  T e l A w iw  
Spodziew ałem  się spotkać tam  jak iegoś „M e- 
nachem a P aszę", jak iegoś człow iek a  b o jo w o  u- 
sposob ion ego. Jakże m ile się rozczarow ałem , 
g d y  p rzy ją ł m nie w  radek cji cz łow iek  sk rom ­
ny, uprzejm y i kulturalny —  dr. G lickson , je ­
d yn y  człow iek , prócz W eizm anna i Rutenberga, 
S p ow od u  k tórego  m artw iła  m nie m o ja  niezna­
jo m o ś ć  języka  rosy jsk iego .

N a o g ó ł prasa hebra jska  m iała  tę sam ą 
JWadę w ów czas, c o  prasa arabska, a lbow iem  i  
wk? n ie  zadaw ała sob ie  trudu zazw ycza j, 
b y  spraw dzać w iad om ości przed  ich  oddaniem  
d o  druku. M ożna b y ło  uniknąć całegu szeregu 
p rzyk rych , a n iek iedy i  śm iesznych  om yłek , 
g d y b y  redaktor te le fon ow a ł do odn ośnego u - 
rzedu państw ow ego. D op iero  podczas ostatnie­
g o  rok u  m o jeg o  urzędow ania  uda ło  m i się spra- 
jwę u zgodn ić z  redak cją  „H a a rec" w  ten sp o­
sób , ażeby  k on tro low a n o  w iad om ości. B urzli­
w e  i  nam iętne artykuły , k tóre  ukazyw ały  się 
p odczas rozru ch ów , w y w o ły w a ły  podn iecen ie  i

zaostrzenie stosunków  zarów no pom iędzy  A n ­
glikam i i A rabam i, jakoteż i w  stosunkach  obu  
tych  grup w ob ec  Ż y d ów . N iektórzy ludzie za­
ciska li p ięści, gdy  autem  przejeżdżałem  przez 
u licę (natychm iast jednak  daw ali sp ok ó j, k ie ­
d y  w  odpow iedzi na ten ich  w yraz rozg ory ­
czenia grzecznie i uprzejm ie sa lu tow ałem ). P e­
w nego razu m iałem  szczególną satysfakcję . 
K iedy w  T el A w iw ie  ja k o  g ość  h o n o ro w y  d o ­
k onyw ałem  otw arcia  w ystaw y, d w óch  rozgo ­
ryczon ych  m łodzień ców  w yszło  z sali na znak 
protestu  w  ch w ili, k iedy  zaczynałem  w ygła ­
szać przem ów ien ie . O baj p ow róc ili zn ów  na 
salę (d la  tym  dob itn ie jsze j dem on stracji) ści­
śle  w  tej ch w ili, k ied y  zakończyłem  przem ó­
w ien ie . A le  m łod zień cy  c i źle ob liczy li, gdyż na 
z łość  zm uszeni by li w ysłu ch a ć tej sam ej m ow y  
g d y  tłum acz pow tarzał ją  s łow o  za słow em  p o  
h ebra jsku . w ob ec  pu b liczn ości żydow sk ie j, 
k tóra  w idoczn ie  zad ow olon a  by ła  z tej sceny.

C o się tyczy  w iad om ości codzien n ych  w  ję ­
zyku  angielskim , op iera liśm y się na „Palestine 
B ulletin", gdzie b y ły  dw ie —  trzy szpalty te- 
legram uw , p rócz  w iad om ości lok a ln ych  i k om u ­
n ikatów  rządow ych . P oczą tk ow o b iu letyn  b y ­
w ał d ość  ten den cy jn y , ja k k o lw iek  utrzym any

b y ł w  sty lu  o  w ie le  bardziej um iarkow anym  
aniżeli p ism a h ebra jsk ie  (g d y b y  n ie to, nie b y ,-  
b y  k u pow an y  przęz „ g o jó w " ) .  O dkąd jednak  
przeszedł na w łasn ość p. A grońsk iego , dośw iad  
czonego dziennikarza am erykańsk iego, k tóry  
p rzy p on rn a ł n ieco  lorda L loyd a , p ism o  stało 
się bardziej ob jek tyw n e i  bezstronne. K oledzy 
m o i nudzili się straszliw ie, czy ta jąc tasiem co­
w e spraw ozdania  o herbatkach  i bankietach, u- 
rządzonych  k u  czci jak iegoś  „s ły n n eg o " dzia­
łacza  sy jon is tyczn ego  z  P ińska lub z Pittsbur- 
gal z ok azji 7-lecia, 10-lecia czy  25 lews. jego  
dzia ła lności sp o łeczn e j. Co d o  m nie, lektura 
tych  spraw ozdań  n ie nudziła  m n ie  bardziej 
od  d ługich  recenzyj z m eczów  w  p iłkę nożną 
lub golfa  w  codziennej prasie angielskiej.

M A LA R ZE

„G dzież zn a jd u je  się  3 ó g ‘ ‘  —  zapytu je  V an 
G og w  jed n ym  z  lis tów  —  „ je ś li  n ie w śród  ar­
ty s tów ?" T ru d n o  m i pow iedzieć, b y  duch  B o ­
ży  sp łynął specja ln ie  na m alarzy palestyńskichi 
W szy scy  b y li pełn i zapału . D v ó c h , trzech  % 
p ośród  m ch , to  b y li d obrzy  malarza. Z d a je  się, 
że w iększość z niob całą energię w kładała w  to, 
b y  p rzy sw oić  sob ie  tem peram ent artystyczny, 
nie d ba jąc zbytn io  o  to, b y  w y u czyć się p o ­
rządnie m alarstw a. M im o to p o  14-tu latach p o ­
bytu  w  E gipcie, ucieszyłem  się niezm iernie, gdy 
w  ogó le  znalazłem  ja k ich k olw iek  m ie jscow ych  
m alarzy w  Palestynie, Z a  m o ich  czasów  n a j­
w yb itn ie jszym i m alarzam i b y li R uw en  i BaUra- 
berg. R uw en  obdarzon y  b y ł ciekaw ym  i dość
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Wspólna akcja postępowych profesorów
przeciw „ghettu ławkowemu"

Warszawa. 1. 11. (A) W  najbliższych
dniach uyjedzie z Warszawy delegacja pro­
fesorów demokratycznych, która odw;edzi 
wszystkiej miasta uniwersyteckie w kraju, 
gdzie nawiąże kontakt z miejscowymi pro­
fesorami demokratycznymi dla omówienia 
planu wspólnej akcji przeciwko antysemi­
tyzmowi na wyższych uczelniach, a w szcze­
gólności przeciwko „ghettu ławkowemu". —  
Uchwala o wysłaniu iakiej delegacji zapadła 
na piąlkrwym zebrani profesorów i doceń 
tów demokratycznych w teatrze „Ateneum".

Paryż. ,1 .  1 1 .  PAT. W  kołach parlamen? 
Lamych żywo komentują obrady kongresu 
partii radykalnej w Lille, podkreślając, że 
iak zaVsze przy tego rodizaju manifesta­
cjach politycznych, właściwe znaczenie kom 
gresu polegało nie tylko na debatach ple­
narnych, ile przede wszystkim na rokowa­
niach, prowadzonych prze? kierowników 
partii i przedstawicieli dwóch istniejących 
w partii tendencyj. Dzięki wysiłkom preze­
sa honorowego M. Sarrsuit rokowania te do­
prowadziły do osiąg: riecia kompromisu naj­
pierw dla komisji ogólnej, redagującej tekst 
rezolucji, a potem ułatuiły uzyss ame zgody 
przedstawicieli obu ścierających się ze sobą 
tendencyj na zrezygnowanie z zabierania 
głosu w czasie debaty ogólpej, co nadało, 
kongresowi charakter wielkiej manifestacji 
na rzecz utrzymania jedności partii.

Sama rezolucja, której jednomyślnym 
uchwaleniem zakończyła się debata nad po­
lityką ogólną, zredagowana jest w sposób 
niezwykle zręczny, tak, że bez trudności mo 
gli ją przyjąć wszyscy zebrani. Rezolucja ta 
jest właściwie uznaniem deklaracji z Ram- 
bouillet, zaaprobowanej prżez ministrów, 
należących do partii radykalnej, socjulistycz 
nej i do unii republikańsko-socjalistycznej, 
za dalej obowiązujący program działania. 
Rezolucja pomija milczeniem kwestię re­
formy strukturalnej, przez co nie budzi za­
sadniczych sprzeciwów w partii socjalistycz

kapryśnym  zm ysłem  obserw acyjnym , Batttn- 
berg natomiast p izedsław ia ł na płótnie ży ­
w io łow ość kosm iczna Ruwen przyjaźn ił się z 
każdym , Baum berg popadał w  corai to nowe 
konflikty. „O d k ry ty " został przez malarza So-
lo nona, który wiele mu dopom ógł. W  r. 1923 
Organizacja Syjonistyczna w ysłała obu do Pa­
lestyny, ażeby m alow ali propagandow e obra­
zy. Jednakże w  tej m isji napotkali na szereg 
trudności. Baum berg nie tylko Sam b y ł nad­
m iernie w rażliw y i dziw aczny W postępow aniu, 
ale i pani Baum berg była wpraw dzie sy jon ist- 
ką, ch oć nie była Żydów ką, podczas gdy on 
sam m im o, że był Żydem , b y ł zdecydow anym  
antysyjonistą. Gdy przybył do Palestyny (z ja ­
w ił się u m nie z listem polecającym  Edw arda 
Marsha, k tóry  b y ł później m oim  drużbą na 
w eselu). nam alow ał k ilka doskonałych  szki­
ców  i obrazów  przedstaw iających  w ielbłądy, 
pagórki i wsie arabskie, obrazy te zaś m iały 
w ybitny charakter kubistyczny. Co do mnie, 
nie m ogłem  przeciw ko niem u w ysuw ać żad­
nych  zarzutów, uważani bow iem , że te tematy 
bardziej nadają się do artystycznego Opraco­
w ania aniżeli fak ty  z dziedziny rozw oju  i po­
stępu żydow skiego dzieła odbudow y. A le m im o 
to  uważałem , t e  Jego p rotektorzy  sy jon istyczn i 
nie otrzymał* ekw iw alentu za pieniądze, które 
m  niego wydali. (C. d. n.)

Solidarność ze studentami 
żydowskimi w Polsce

Nowy Jork, 1. 11. ŻAT. Zebranie 500 stu­
dentów żydowskich Columbia Universi/tety 
uchwaliło rezolucję, wyrażającą ubolewanie 
z powodu wprowadzenia na kilku wyższych 
uczelniach w Polsce „ghetta" dla studentów 
żydowskich i zapewniającą studentów ży­
dowskich w Polsce o solidaryzowaniu się z 
nimi studentów żydowskich w Ameryce.

Genewa, 1. 11. ŻAT. Związek studentów 
żydowskich na uniwersytecie genewskim 
uchwalił rezolucję protestacyjną przeciwko 
wyznaczeniu osobnych miejsc dla studen­
tów żydowskich na niektórych wyższych 

1 uczehrach w Polsce.

nej. Równocześnie radykali wwpowiedzieli 
się jasno w uchwalonej na piątkowej deba­
cie finansowej rezolucji Point—Roche prze­
ciwko tego rodzaju proponowanemu przez 
socjalistów rozszerzeniu pierwotnego pro­
gramu frontu ludowego. Rezolucja ta na 
skutek odesłania jej do komisji ogólnej już 
po jej uchwaleniu przez około 3/4 zebra­
nych nabrała wprawdzie charakteru raczej 
dezyderatu, niemniej jednak sprecyzowała 
dostatecznie wyraźnie stanowisko radyka­
łów, aby utrudnić ewentualne uchwalenie 
sobotniej rezolucji co do polityki ogólnej 
partii, aprobującej działalność obecnego 
rządu na podstawie programu z Rambouol- 
let, ułatwia zadanie rady naczelnej partii so­
cjalistycznej, któi*a ma się zebrać W przyszłą 
niedzielę.

Dyplomatyczne stylizacja deklaracji pro­
gi amowej pozwoli również ministrom socja 
listycźnjMft na przeciwstawienie się nurtują­
cym wśród członków lewego skrzydła par­
ni socjalistycznej tendencjom, zmierzają­
cym do zerwania z radykałami. W  ten spo­
sób obrady kongresu dostarcz} ły radyka­
łom sinosobność do wyraźnego zamanifesto­
wania swoich poglądów na politykę finanso­
wą i go^pidai-czą, a równoi ześnie nie uczy­
niono w Lille niczego, co mogłoby uniemoż­
liwić dalszą współpracę z innymi sfroni.ic- 
iwami, wchodzącymi w skład trontu ludo-

Warszawa, 1. 1J. ŻAT. Do Izby Handlowej Pol- 
*Ło-Palestyńskiej wpłynęły ostatnio następujące za 
pytania z Palestyny:

21 (1P) 37 Firma palestyńska interesuje się udzie 
lentem zamówienia na następujące artykuły: a) wa 
tę dla celów  leczniczych, b) rośliny lecznicze.

22 (IP) 37 Firma palestyńska prosi c ofertę na 
dostawę 200 — 2;>0 tonn melasy buraczanej do w y­
robu drożdży.

23 (IP) 37 Dom Agenturowy w Tel Awiwie inte­
resuje się objeciem przedstawicielstw fabryk pols­
kich na Palestynę następujących artykułów: ma­
szyny do szycia, maszyny do pisania, lodownie, 
naftowe piece żelazne, aparaty i przybory radio­
we, wentylatory, siatki druciane, maszyny do gos­
podarstwa domowego i hotelowego.

24 (IP) 37 Firma Agentnrowa interesuje się 
otrzymaniem oferty firmy polskich na następujące 
artykuły: a) tuby dla przemysłu farmaceutyczne­
go, cynkowe, ocynkowane, aluminiowe 1 ołowiane 
ocynkowane, b) butelki, flaszki i słoiki wszelkiego 
rodzaju z szczególnym uwzględnieniem szkła apte­
cznego, c) butelki i słoje do w ody sodowej 1 in­
nych napojów chłodzących, mleka, w yrobów  mlecz 
nych, konserw jarzynowych, konfitur itp.

w  G R Y P I E
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wego. Kongres podkreślił jednak wyraźnie, 
że polityka Chautemps-Bonnet różni się od 
polityki finansowej Blum—Auriel, opowia­
dając się nie tylko za kontynuowaniem ogło 
szonej przez rząd Bluma pauzy, ale i za pro­
wadzeniem polityki określanej w deklaracji 
z Rambouillet. Te różnice uwypukla rów­
nież fakt, że zarówno w deklaracji progra­
mowej, jek i w rezolucji, określającej ogól­
ną politykę partii, unikano określenia „front 
ludowy”, używając stale na to miejsce ter­
minu, zjednoczenie ludowe" (rassrmhla­
ment populaire).

Znam ienny w ynik w yborów  
prezydium  partii

Paryż, 1. 11. PAT. Głównym przedmiotem rain- 
j (tresowania w końcowych obradach kongresL pur- 
' tii radykalnej w Lille był wybór nowego zarządu 
partii. Uchwalenie deklaracji programowej bowiem 
odbyło się bez trudności prawie jednomyślnie, bo 
z jednym tylko wyjątkiem, którym był prezes or­
ganizacji młodzieży radykalnej p. Sableau.

Do nowego zarządu wchodzi obok prezesa czte­
rech wiceprezesów spośród parlamentarzystów i 
czterech innych wiceprezesów spośród członków 
partii, nie należących do parlamentu. Obsadzenie 
tych stanowisk przez parlamentarzystów odbyło się 
bez trudności, gdyż nie było żadnej rywalizacji po­
między kandydatami. Natomiast wybory ne w ice­
prezesów partii przeprowadzone spośród człon­
ków, nie należących do izb ustawodawczych są 
dość znamienne. Największą ilość głosów, bo aż 
364 uzyskał publicysta Kayser, należący wprawdzie 
do lewego skrzydła partii, ale reprezentujący w  O- 
czact kongresu, jako referent polityki zagranicz­
nej, poglądy wszystkich członków, partii w  tej dzie 
dżinie. Następnie 297 głosów uzyskał prezes orga­
nizacji młodzieży radykalnej p. Sableau, którego, 
ze względu na jego dotychczasową działalność ora* 
wystąpienie na kongresie przeciwko min. ColowI, 
należałoby zaliczyć do prawego skrzydła partii. 
Trzeci wiceprezes p. Deyrls, który uzyskał 249 
głosów, należy do lewegc skrzvdła radykałów, pod 
czas gdy czwarty wiceprezes p. Been, który uzys­
kał 217 głosów, reprezentuje elementy centrowe.

Spośród nowowybranycb sekretarzy nie należą* 
cych do parlamentu najwięcej głosów uzyskał sej 
kretarz generalny organizacji młodzieży radykal­
nej p. Manescau (305 głosów ), który reprezentują 
le same poglądy co Sableau Przedstawiciel lewicy 
Sanguinetti uzyskał 248 głosów. Dwa pozostałe 
mandaty sekretarzy zajęli sympatycy lewego skrzy 
dła partii.

25 (IP; 37 Firma palestyńska interesuje się ob­
jęciem przedstawicielstw polskich fabryk włókien 
niczycli produkujących towary białe oraz tkaniny 
wełniane na kostiumy damskie,

26 (IP) 37 Firms tel-awiwska inte-esuje się im­
portem z Polski produktów z koziego mleka.

27 (IP) 37 Firma jerozolimska interesuje się ob ­
jęciem przedstawicielstw fabryk polskich produku­
jących następujące artykuły: wyroby Lawełn.ane 
wszelkie, wtaczając materiały używane w  tapicer- 
stwie, wyroby z naturalnego i sztucznego jedwa­
biu, naczynia kuchenne i sto-iowe emaliowane i alu­
miniowe, przybory i odlewy sanitarne emaliowa­
ne .wszelkie wyroby wełniane i półwełniane, gwoŁ 
dzie, siatki druciane.

28 f IP) 37 Firma cypryjska pragnie uzyskać w y­
łączną sprzedaż na własny rachunek następujących 
artykułów: a) wybory bawełniane ze sztneznym je 
dwabiem, b) wyroby wełniane, c) tkaniny wszel­
kiego rodzaju na odzież damską, bieliznę, na pod­
szewki oraz obicia meblowe.

Bliższych informacji udziela Wydział Handlowy 
Izby Handlowe Polsko - Palestyńskiej, Warszawa. 
Fredry 10. Do pisemnych zapytać należy zala ry t  
znaczek pocziłowy na odpowiedź.

Uchwały radykałów francuskich
umożliwiają utrzymanie rządu trontu

ludowego

Możliwości eksportowe 
do Palestyny i Cypru
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Zwycięstwa faszystowskiej dyplomacji
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

1*0 jur przesiało być i a r s ą . . .
W słownictwie teatralnym brak już określenia 

'harakitft-iującego w  odpowiednio dosadny spo- 
s°b to co się obecnie nazywa —  polityką nieinter­
wencji, Przestała ona dawno być komedią, nie jest 
luż nawet farsą; jest to cbyba jakiś tandetny skecz 
°dgrywany na jakiejś scence, w  którym aktorzy 
28fywają się niemiłosiernie. Pod jednym wszakże 

/ ślędem gra aktorów stoi na najwyższym poziO- 
®1’e —  stanowi ona prawdziwy koncert obłudy i 
^kłamania. Komitet Nieinterwencji wzniósł się na 
1" znane dotychczas wyżyny.

Jednakże obok tej ponurej groteski rozgrywa się 
"'‘ -e prawdziwy dramat. Jest to dramat republi­

kańskiej Hiszpanii, walczącej bohaterska z faszy- 
^°wską agresją. Trio włosko-niemiecko-portugals
kie Przejęło znowu w swoje i ęce inicjatywę. D y-
Womacja mocarstw demokratycznych cofa się na 
°aiej linii. Jest to odwrót w  nieładzie i  nawet nie 
^ożna doń zastosować szablonowego zwrotu ko­
munikatów wojennych, że jest to odwrót „na z gó - 

Przygotowane pozycje**. Sukces mocarstw faszy- 
1qw lCh, jukim jest przeniesienie rokowań na 
6ren komitetu nie jest już dzisiaj sukcesem takty- 

cfuym lecz zasadniczym. Londyn a pod Jego pre- 
i Paryż zmarnowały korzystny moment dla za­

manifestowania swej solidarności i  siły. Granica 
Pmen, jska pozostaje* zamknięta i  kto wie, esy 
Wkrótce Już nie zostanie ona obsadzona przez dy- 
^isje włoskie. Jakie to ma znaczenie w  przypadku 
^uwikłań nad Renem i w  Europie żrodkowrj, tego 
me trzeba przedstawiać.

Zaprzepaszczono również sposobność obsadzenia 
unorki i stworzenia równoważnika dla włoskiej 

°kupaCji reszty Balearów. Dziś na Baiearach przy­
gotowuje gię wielkie uderzenie na republikańską 
■j‘u>zpanię —  ocj gtr0ny morza. Podobno zgroma- 
J**uno na Majorce poważne siły włoskie i  pow ie­

wne. Dzieje się to w  chwili, gdy przcniericnle 
Sledziby rządu republikańskiego z Walencji do Bar 
Celony staje się coiaz bardziej prawdopodobne.

Francja której interesy imperialne i  pouczenia 
* koloni-jimi rą już obecnie bardzo poważnie pod­
minowane musi się oglądać na Foreign Office I na- 

adować zygzaki i łamańce Londynu. W  konsek­
r a c j i  musiała Francja ..schować do kieszeni** fakt 
bc,Ilu;ird jWan;a SWOicn dw óch statków. D zil nie 

,  a już oczywiście m ow y o jakiejkolwiek separa-
nej akcji francuskiej.

Realne i Hkcyjne ustępstwa
porozumienie zmontowane w Londynie w  spra- 

. „ochotników** opiera się na zupetnie niewspół 
I'nych ustępstwach obu stron. Anglia i Francja 

nswięciły nie tylko republikańską Hiszpanię, ale 
Ważniejsze, odstąpiły taktycznie od wszelkiej 

^  °py realnego przeciwstawienia się faszystows- 
el interwencji. Ustępstwa Y. łoch są fikcyjne i ilu- 
fyczne. Rokowania i badania odnośnie liczby 

p lotników będą się ciągnąć w  nieskończoność. 
Wyjmując już raz założenie, że ustępstwa włoskie 

J* ^eczyw iście aktem dobrej w oli, trzeba, clicąc 
e chcąc, przyjąć za prawdziwe oficjalne zapew­

n i a  włoskie, że liczba włoskich ochotników w 
‘*Panii wynosi „tylko** 40.000, chociaż licznę tę 
zna z czystym sumieniem conajmniej —  pod- 

„Aber es ist der Fluch der bosen tat“ ... 
t. to ma być kres ustępstw. Oficjalna „Inform a- 
^ ń c  Diplomatica** zapowiada się, że Rzym ani 

*in nie pójdą już na żadne dalsze ustępstwa. Jest 
, Podobno wynikiem rozmów Mussoliniego z um- 
^ ; Bibhentroppem, który już w rócił na swą lon - 
aj mką placówkę i dzielnie sekundował p. Gran­

emu.
następstwem francusko -  angielskiego 

Cu i / 0lu Jest P°w aiuy kryzys w  stosunkach łran- 
<j . -'-sowieckich. Drogi Paryża i  Moskwy w  lon- 

s tch naradach rozeszły się w  zupełności. Po- 
p *i,,*‘uenie czterech mocarstw oznacza porażkę dy 
o w a c j i  sowieciej, która do ostatniej chwili sprz., 
Pro *a?U fikcyjnemu i bezwartościowemu kom -
*Ua W  chwili gdv piszemy te słowa nie

Y leszcze wyników ostatniego posiedzenia ko- 
bjos u* Przedmiotem jałowej i  bezcelowej debaty 
tą, szczegóły techniczne uzgodnionego pla- 
lc<^ erywiście technika ustalania ilości ocholm - 

t koni yngentów, które mają być „s^m bolicz- 
^ycofane** stwarza idealne wprost możliwości

dla długotrwałego sabotażu. A o to wszak chodzi
Jedynie ambas. Majski zamierza kontynuować 

swą zasadniczą opozycję. W ostatniej nocie odmó­
wiły Sowiety dalszego ponoszenia kosztów kontro­
li, Następnym etapem ma by t zupełne ich w ycofa­
nie Się z prac komitetu. W chwili obecnej Eden 
i Gorbin wywierają nacisk na Majskiegc W kierun­
ku powstrzymania go od ostatecznych decyzji.

Zagrożone interesy 
imperialne

W  oświadczeniach londyńskich i paryskich da­
je cię ostatnia zauważyć ciekawa tendencja: od ­
dzielenia sprawy „nieinterwencji** od zagrożenia 
własnych interesów imperialnych w  basenie śró­
dziemnomorskim. Separi cja te jest oczywiście oztu 
czna i  obliczona ua uspokojenie własnej opinii pu-

Wszelkle odlewy maszynowe oraz 
handlowe wynoniije

HUTA KRAKOWSKA „ŻELIW O**
S p .  ji  o .  o .  i k r u u . i t X X ś I  

Z a b l o c s e  B o c h n a  J U  tel. 181-97

blicznej. Paryż nowtarza tu pacierz za angielską... 
panią matką. Rozumuje się w  ten sposób, że ustęp­
stwa w  sprawie hiszpańskiej nie przesądzają w  
nic «ym ewentualnej akcji obronnej w  razie za­
grożenia połączeń śródziemnomorskich. Obrońcą 
tej tezy był premier Chamberlain między wiersza­
mi swej ostatniej mowy w  pa: lamencie. Była ona 
przedmiotem gwahownvch ataków opozycji socja­
listycznej oraz sędziwego Lloyd George‘a. Szcze­
gólnie W alijczyk ciskał gromy na politykę zagra. 
niczną rządu.

Nie należy jadnak przypuszczać, by tak trzezwy 
polityk jak Neville Chamberlain nie widział lub 
nie doceniał niebezpieczeństwa. Ale premier bry­
tyjski obrał inną metodę —  zabezpieczenia sie 
przed wszystkimi ewentualnościami. Licząc „ię dziś 
z ewentualnością zwycięstwa gen. Franco i wzm o­
cnienia pozycji włoskiej w  zachodniej części ba­
senu śródziemnomorskiego przygotowuje sobie Lon 
dyn dyplomatyczny teren. Temu celow i służy n o ­
we zacieśnienie zri iązków Anglii z Portugalią, któ 
ra przy nowym układzie stosunków na Półwyspu 
Pirenejskim może odegrać dużą rolę. Kluczowe 
stancv isko Portugalii na „pograniczu" Atlantyku 
i Sródziemnomorza czyni jej przyjaźń pożądaną za­
równo dla Londynu jak i dla Rzymu. A wreszcie, 
nie dopuszczając do rozbicia, rozmów z Włochami, 
zachowuje sobie Londyn możliwość doprowadzenia 
wreszcie do bezpośrednich rokowań włosko .  an­
gielskich, w  myśl listów wymienionych między 
Mussolinim a Chamberlainem w  lipcu br. Francja 
otrzymała podobno zapewnienie, że do tych roz­
m ów zostanie również włączona i to jest główną 
przyczyną, dla której Delbos podąża krok w  krok 
za Chamberlainem i Edenem.

Islam w ogniu — pakt 
wtosho-japoński

Czy rachuby te nie okażą się zawodne? Czy ce ­
na, którą trzeba będzie zapłacić nie okaże się zbyt 
wygórowaan? Czy będzie można odzyskać utraco­

ny teren? Oto dessant włoski na Baiearach kon­
troluje już dzisiaj francuskie linie komunikacyjne; 
oto strzelają wysoko płomienie antyfrancuskiej re­
wolty w  Afryce Północnej, zwłaszcza w  Maroiai, 
podsycane z tego samego źródła, które od miesię­
cy inspiruje palestyńskich terrorystów; oto Mus- 
solini aktywizuje na całej linii działalność włoską 
wśród ludów Islamu (niedawny wywiad dla prasy 
egipskiej). Są to wszystko organicznie ze sobą p o ­
wiązane etapy wielkiego planu; faszyzm podmino- 
wuje jedną pozycję po drugiej. Czy wobec tego 
przyszłe pertraktacje z Włochami, dla których An­
glia i Francja tyle poświęcają nie będą się toczyć 
w  sytuacji mocno dla obu mocarstw niekorzystnej?.

Sukcesy ostatnich tygodni pozwoliły Mussolinie- 
mu poraź pierwszy w  sposób zupełny jasny i o -  
twarty poprzeć niemieckie rewindykacje kolonial­
ne. Stało się to w mowie wygłoszonej z okazji r o ­
cznicy marszu na Rzym w nbjcnoścł delegacji nie­
mieckiej, której przewodził zastępca Fuhrera min, 
Hess,

A wreszcie, jako ostatnie ogniwo tego łańcucha, 
którym blok faszystowski chce opasać świat cały, 
przygotowuje się pakt włosko-japoński, który po­
dobno było to jednym z głównych celów  wizyty 
Ribbentroppa w  Rzymie. Pakt teł ma być uzupeł­
nieniem analogicznego układu, niemiecko -  Japoń­
skiego. Blok mocarstw totalnych Jest rzeczywisto­
ścią.

Zjazd mi nistrów wNruhsett
Dyplomacja mocarstw demokratycznych jest dziś 

również niezdolna do tego, by na brukselskiej kon- 
fi rencji dla spraw Dalekiego Wschodu iw z u c ić  
swą wolę i przeprzeć jakąś skuteczne akcję prz .c w 
japońskiej agresji. Wszystko przemawia raczej za­
tem, że zostanie wyłoniony Jakiś organ mediacyj­
ny, który dla swych prac i metod będzie czerpał 
wzory z... londyńskiego Komitetu Nieinterwencji. 
Plany, z ktoi ymi zjeżdża delegacja amerykańska są 
okryte tajemnicą ale i z tej strony nie należy ocze- 
kiwać żadnych mocniejszych wystąpień.

Japonia odmówiła ostatecznie udiiała w  konfr- 
rencji zgodnie ze swą znaną frzą, że tą  to sprawy, 
które mogą być załatwione tylko „en deux“ . Tokio 
broni się konsekwentnie przed wszelką ingerencją 
mocarstw w  sprawy daleko - wschodnie. Niemcy; 
będą również nieobecne.

Z  wydarzeń dalekowschodnich należy zanotować 
dalej postępy japońskie pod Szanghajem 1 prokla­
mowanie państwa mongolskiego, nawiązującego da 
tradycji.. Dżyngischana. Nie jest to przyjemna re­
miniscencja historyczna.

Van Zeeland i Schackt
Data brytyjskiej konferencji uległa przesunięciu 

z powodu kryzysu rządowego w  Belgii. Z  Van Ze- 
elandem odchodzi jeana z czołow ych postaci de­
mokracji europejskiej, ten fachow iec gospodar :zy 
okazał się mężem stanu wielkiego formatu. Pow ie­
rzona mu misja zorganizowania światowej konfe­
rencji ekonumiczuej nie znajdzie tak prędko rów ­
nie wybitengo piastuna.

A równocześnie odchodzi z areny drugi wielki 
autorytet finansowy Europy dr. Hjalmar Schacht. 
Gospodarka niemiecka stoi przed —  (kokiem w  
nieznane. Z  R.

Z  życia syjonistycznego 
w Krakowie

One^daj w  po brzegi wypełniam j reprezenta­
cyjnej Sali żyd. Domu Akademickiego w  Krako­
w ie odibyl się z okazji zakończenia roku pracy 
uroczysty w ieczór „Gdudu Awoda”, istniejącego 
przy Komisji Lokalnej K. K. L. w Krakowie.

Po odśpiewaniu „Hatikwy" przez chór „Akiby" 
zagaił uroczystość tow. mgr L. Susser, witajac 
delegacje poszczególnych instytucyj i przedsta­
w iając genezę i rozwój Gdudu Awoda oraz cele, 
które przyświet ały jej założycielom. Z kolei za­
brał glos tow. dr D. Bulwa, który w  dłuższym, 
pięknym pod względem form y i treści referacie, 
omówił znaczenie KKL jako tej platformy, na któ 
rej spotykają się syjoniści wszystkich frakcy],

oraz zadania, jakie spoczywają na tej instytucji 
w związku z obecną sytuacją polityczną.

Następnie tow pro! Muhlstein imieniem Dy­
rektorium Ż F. N. przystąpił do rozdziani srebr­
nych i mosiężnych odznak dla najgorliwszych 
współpracowników Gdudu. Po odśpiewaniu jesz­
cze kilku nieśni palestyńskich przez chór „A kiby”, 
zabrał głos imieniem Gdndu p. Brill, poczem tow. 
mgr Susser złożywszy lmieclem członków Gdu­
du Awoda zapewnienie, że niniejsza uroczystość 
będzie dla nich bodźcem do dalszej wytężonej pra 
cy, zamknął Zebranie, prosząc zebranych o po- 
pj sranie dążeń i  k .  L  Odśpiewaniem ,Tech- 
zakny’* zakończyła ąię uroczystość, która wyw ar­
ła na wszystkich uczes^tników niezatarte wraż..j- 
ąi& Zebrani członkowie stowarzyszeń młodzieży 
przy śpiewie i tańcach palestyńskich spędzili Je­
szcze polon  jakiś czas.
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Dzif we wtcreh Dd 7-9 w.
«  p ęknie odnowionym Bano „C IG A N E K lI“  

Szpitalna 38
Pierwszorzędna orkiestra „SZAŁ“ —  Kwiaty 
firmy „Palais de Fleurs“, ul. Wiślna 2. —  

Bezpłatne nagrody.

LISTO PA D Wschód słońca
6 g  11 m

O Zachód słońca

J L 16 g 00 m

W T O R E K 28 Cbeszwan 5698

Dwadzieścia lat Deklaracji 
Balloura

Na ten temat odbędzie się staraniem Resortu 
Kulturalnego Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko”, 

w sali reprezentacyjnej ż. D. A. (ul. Prze­
myska 3) w 20 rocznicę ogłoszenia deklaracji 
Balfoura, wieczór, na którym wygłoszą odczyty 
red. Leopold Rosner i dr Kalman Stein.

Szkoła Nauk Politycznych 
w Krakowie

Inauguracja nowego roku akademickiego 1937- 
1938 w Szkole Nauk Politycznych w  Krakowie 
odbędzie się we cuiwartek 4 hm. godz. 17 w Auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wstęg wolny

Akademia żałobna 
ku czci Alfreda Adlera

Towarzystwo Psychologiczne -  Pedagogiczne w 
Krakowie urządza w czwartak, 4 bm. uroczystą 
akademię ku czci Aiłreda Adlera, twórcy psycho­
logii indywidualnej.

Na akademii przemówią na tle osobistych wspor 
mnień: dr Maksymilian Blassberg nt. „Adler jako' 
lekarz’ ; dr Emil Schinageł „Adler jako człowiek” ; 
dr Samuel Slendig „Adler jako psycholog i pe­
dagog i dr Artur Schtnagel nt. „Adler a współ­
czesna kultura”.

Akademia odbędzie się w salach reprezentacyj­
nych Solidarności „Bnei B’rith” przy ul. św Ger­
trudy 7. Początek akademii o  godz. 8 wiecz. — 
Goście miie widziani.

Zebranie Towarzystwa 
Lekarskiego

We środę 3 bm. godz. 20 odbędzie się w sali 
T-wa Lekarskiego posiedzenie naukowe Towa­
rzystwa Lekarskiego Krakowskiego z następują­
cym programem; Pokazy; dir Hirseh i doc. dr Ko- 
walozykowa, dr Mirowski. Z oddz. III. ginekolo­
gicznego szpitala św. Łazarza; doc. dr Szymano- 
wicz, lek. Jakimowicz.

Odczyt; dr Schwarz St.

Posiedzenie Towarzystwa 
Otorynolaryngologicznego

We czwartek 4 bm godz. 18-ta odbędzie się w 
sali Kliniki Laryngologicznej U. J. WaLne Zeb­
ranie i  posiedzenie naukowe Oddziału Krakow­
skiego Polskiego Towarzystwa Otorynołaryngo- 
logieznego. Demonstracje chorych: dr Klassa-
BrunłckJ, p ro l dr Miodoński, mjr dr Popek, dr 
Scbwarzbart, dr Spira ,dr Wadoa.

C ZY  P O L A K  M USI BYĆ A N T YSE M IT Ą ?
Jutro o  godz. 19.30 w  sali odczytowej przy ul. 

Dunajewskiego 7 odbędzie się wielki wieczór dy­
skusyjny nL „Gzy Polak musi być antysemitą?" 
Goście mile widzianL

^  *r
^  STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO”. — 

Resort Kulturalny organizuje orkiestrę oraz mę-

Akt hołdu na Wawelu
Defdada organizacji kombatanckich przed skryptą

Marszałka Piłsudshiego
Organizacje kombatanckie w Krakowie 

zlożyiy w dniu wczorajszym hołd pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. O godzinie 
3-ciej popołudniu zebrały się u stóp Wawe­
lu poszczególne organizacje, jak Związek 
Legionistów, Związek Legionistek, P. 0 . W., 
Powstańcy, Weterani, Związek Rezerwi­
stów, Ochotnicy i Związek Strzelecki.

U stóp wzgórza wawelskiego uformował 
się pochód, Który ruszył naslępnie miaro­
wym krokiem na Zamek. Na czele niesiono 
olbrzymi wieniec, za którym postępowały 
poszczególne organizacje. W pierwszych 
rzędach kroczyli wicemarszałek dr. Kwa­

śniewski, wicewojewoda dr Małaszyński, se­
nator dr Bobrowski, prezydent dr Kaplicki.

W chwili gdy pochód stanął przed Kate­
drą delegacja z wieńcem zeszła do krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie zło­
żono wieniec na trumnie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Ustawione przed Katedrą oddziały stanę­
ły frontem w pozycji na baczność, a chorą 
wie pochylili sztandary.

Z Wawelu pochód udał się na cmentarz 
rakowicki, gdzie uczczono pamięć poległych 
w bojach o niepodległość.

L TfeAlKU, Ultbrtiuitf I SłIUAI
3  NAJNOWSZEJ POEZJI HEBRAJSKIEJ 

P. Gusta Lindenbaum Kohnowa recytować bę­
dzie utwoory wybitnych poetów żyd. na herbatce 
towarzyskiej WIZO, Szewska 4, dziś godz 5.30 
pop. Goście mile widziani.

STEFAN SCHLE1 CHKORN PRZED MIKROFO­
NEM ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 

Dziś godz. 18.15 nadaje radiostacja krakowska 
koncert solistów, w którym wystąpi Stelan 
Schleichkorn z programem obejmującym utwory 
Gliicka, Locateliiego, Forsytha i Manego.

 < > ------
_  ODCZYT DYR. M. MAZY. We środę, 3 bm. 

godz. 8 wiecz. wygłosi dyr. M. Mazo, długoletni 
kierownik b. „Trupy Wileńskiej” i świetny znaw­
ca teatru żydowskiego odczyt n. Ł „Drogi i bez­
droża teatru żydowskiego” . Po odczycie dyskus­
ja. Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 

 < > ------
_  „FREUDA TEORIA SN Ó W  Z J. KUMA- 

NÓWNĄ I M. MASZYNSKIM, których dyrekcja 
teatru pozyskała na krótką,, trzydniową gościnę, 
dana będzie jutro w  czwartek i piątek.

— „HALKA” ST. MONIUSZKI dana będzie na 
inaugurację sezonu oporowego. Współudział bio­
rą — obok zwiększonego chóru i orkiestry — naj 
znakomitsi artyści polscy. Fr. Platówna, J. Hu- 
pertowa, A. Gołębiowski, M. Mossakowski, A. 
Mazanek, K. Kruzer, oraz warszawski zespół ba­
letowy pod kierunkiem balet istrza Jana Cesar­
skiego.

—  DZIŚ WE WTOREK odbędą się w „Bagate­
li” ostatnie dwa przedstawienia świetnej i aktu­
alnej rewii pt. „Jesienna sałatka” , jutro premie­
ra rewii pt. „Lecę do Was” z gościnnym wystę- i 
pem ulubieńca publiczności krakowskiej Tadeusza 
Pilarskiego.

_  W YSTAWA ZRZESZENIA ZYD. ARTYS­
TÓW MALARZY I RZEŹBIARZY otwarta jest 
oodz. od godz. 11—3 w Żyd. Domu Akad. Prze­
myska 3. W wystawie biorą udział: Wolf Grun- 
berg, Jakub Pfefferberg i Eliszo Weintraub. — 
Wstęp popularny, dla członków Zrzeszenia wolny.

 < > ------

R EPER TU A R  KING TEATRÓW
A D R IA : „M agiczny k lucz”  i „K ochana dziew ­

czyna".
A P O L L O : „S iódm e n iebo”  (S im one Sim on, 

H enry K ing).
A T L A N T IC : „D roga  do R io Janeiro”  (Kate 

N agy) i  „P ostrach  opery”  (B orys K arloff, 
W arner O land).

B A G A T E L A : „M a rok o”  (M arlena D ietrich), na 
scenie rewia „Jesienna sałatka".

M UZEUM : „B ohaterow ie S yb iru ”  (Rrodzisz, 
B odo, S tępow ski).

PRO M IEŃ : „K on cert dw orsk i” .
S ZT U K A : „T ró jk a  hultajska” .
S T E L L A : „P iętro  w yże j” .
UCIECHA: „Z agin ion y  h oryzont”  Ireż. Frank 

C apra).
W A N D A : Czai Cyganerii (Jan Kiepura, M ar­

ta E ggerth).

B O L U  G Ł O W Y

pr zy  P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G R Y P I E !  K A T A R Z E

ski chór akademicki. Koledzy pragnący wziąć u- 
dział w powyższych zespołach zechcą się zgłosić 
w  sekretariacie w poniedziałki, środy i czwartki, 
między godz. 19—20.

Uroczystości ku czci 
błp. Dra Thona w Tarnowie

Tarnów, 1. 11. Z okazji -pierwszej rocznicy 
śmierci bip. dra Thona odbyło się wczoraj stara­
niem organizacji syjonistycznej w Nowej Synago­
dze uroczyste nabożeństwo, w którym wzięło u- 
dział przeszło 2000 osób. Organizacje młodzieży 
ogólno - syjonistyctznej, mizrachistycznej i rewiz­
jonistycznej oraz „Samson” przybyły z sztandara­
mi. Uroczyste przemówienie wygłosił bawiący W 
Tarnowie tow. J. Neiger, zaś modły od­
prawił kantor p. Kosonblatt przy akompaniamen­
cie chóru pod kierownictwem dyrygenta p. Kunst- 
lera. —  Po południu o  godzinie 3 odbyła się vc 
szkole „Safa Berura” uroczystość żałobna dla 
uczniów szkół „Sala Bcrura ’. Przemówienia o- 
kolieznościowe wygłosili dyr. dr Rosenbuscb o- 
raz prof. Kr es eh, zaś uczniowie Klausuer i Blond 
wygłosili piękne okolicznościowe recytacje.

 O -------

— FINLANDIA —  KRAJ TYSIĄCA JEZIOR 
I BIAŁYCH NOCY. W saii kina Muzeum (Smo­
leńsk 9) odbędzie się we czwartek 4 bm. godz. 8 
wiecz staraniem Towarzystw7 „Esperanto” ^  
Krakowie i Helsinkach —  Wieczór, poświęcony 
bardzo interesującej muzyce, pieśni i poezji fiń­
skiej z udziałem wybitnych sił artystycznych. Po­
nadto wygłosi po powrocie z Finlandii p. Diament 
reportaż z przeźroczami z podróży kajakiem pi- 
„Przez kraj jezior, lasów i długodystansowców’ ■ 
Słowo wstępne prof. U. J. O. Bujwida.

Sprostowanie urzędowe
Na zasadzie § 19 austr. ustawy prasowej z dfl> 

17 grudnia 18(52 r. (Dz. u. p. austr. Nr 6 z 1863 r.) 
proszę o  zamieszczenie w Nowym Dzienniku nas­
tępującego sprostowania:

„Nie prawdą jest, jakoby w ki. III w  szkol® 
św. Scholastyki w Krakowie, do której uczęszcza 
54 uczenie, a w śród nich 7 Żydów'ek, nauczyciel­
ka p. Garbusińska poleciła uczenicom żydow sk im i 
aby zajęły miejsca w oddzielnej ławce. Natomiast 
prawdą jest, że w7 klasie tej uczy p. Garbacikowa, 
a nie p. Garbusińska, oraz, że na 7 uczenie ży­
dówek w tej klasie, tylko dwie siedziały i siedzi 
razem, a 5 (pięć) między innymi uezehicami 
rożnych ławkach” .

Kurator Okręgu Szkolnego: J. Stypiński

NADESŁANE W YD AW N ICTW A
Nella Thon-Kostowa: Ozjasz Thon 

mnienia córki). Wydawnictwo „Cofim” 1937-
Serdecznie i bezpośredni' wspomnienia 

autorki ujęte są w następujące rozdziały- 
Skąd pochodził? Krok za krokiem. Okrtp 
berliński. W  domu. Syjonizm dnia powszf^ 
niego. Popularność. Na froncie polityki 23  ̂
dowskiej. . W  Amryce. Jego ludzie. Kazam* 
ca. Ostatnie chwile. Tę piękną, pełną 
mu i niezmiernie cenną publikację zdobią u 
czne ilustracje.



„N O W Y  D Z IE N N IK " wtorek 2 listopada 1937

PRZEGLĄD SPORTOWY
 .................   ■■■■■ imn ■ !■■■■ ■ ■ % . ^ ■ ■ ■ j g j . e B a « L a

Bokserzy Makkabi (Sosnowiec) zwyciężają
Makkabi (Kraków) nieprzekonywująco 9 :7  pkt.

Ód e/asu zwycięstwa nad Wisłą pięściarze „Ma- 
Mbi" krakowskie) mają większą pewność Siebie 1 
otogą sobie jut pozWuilć na zmierzenie się nawet 
ze silniejszymi od siebie zespołami. Tylko W ten 
sposób mogą się rozwinąć i nabyć potrzebnej ru­
tyny ringowej) a tym samym i lepszej taktyki, któ­
rych brak niweczy nieraz zasłużone sukcesy.

Drużyna „Makkabi" sosnowieckiej zademonstro­
wała naogół większą wprawę, lepsze wyszkolenie 
• opanowanie boksu, bojow ość 1 wytrzymałość, te­
chnikę i tdktykę bardziej celową. Tó też jej Zwy­
cięstwo było z punktu Widzenia podstawowych Wa 
iorów zupełnie zasłużone. Natomiast wedie prze­
biegu walk poszczególnych mogła nawet Makkabi 
krikowska zwyciężyć w tym samym stosunku 9:7, 
albo w najgorszym razie zremisować. Walka bo- 
witm najważniejsza Welgfiifi —  Pfeffor przyniosła 
«»jwi*kra% sensację meczu, bo nieoczekiwane fak­
tyczne zwycięstwo Pf elf era nad renomowanym i 
Przereklamowanym nieco mistrzem śląska. To też 
widownia przez długi czas słusznie protestowała 
PrWblw niespodziewanemu orzeczeniu sędziego w  
sprawie zwycięstwa Welgriln*.

Przebieg meczu po kilku walkach wstępnych był 
następujący:

W wadze papierowej spótkanie W agach laga (Mfc 
*«W Kraków) Goldsteinem (Makkabi SMUbWiee) 
nUetało do najjympatyczhiejizych i najpiękniej- 
Myóh pod każdym względem walk powyższego me- 
c*u. Obaj malcy wykazali znakomitą technikę i  e- 
•tatycaną, stylową ruchliwość ringową przy w iel­
kiej ambicji 1 wytrzymałości. Są oni bezsprzecznie 
utalentowanym n&rybkiem bokserzkim Zwyciężył 
*«służenie ofetieywniejszy i bardziej sdeoydowa- 
kynt eiosem dysponujący Wagschlag na punkty.

W wadze muszej Grysgin (S) pokonał Kandla 
ICKr.)

W wadze koguciej Beśkber (8) po pięknej walce
*wyclęźył dobrego, ale słabszego 1 niższego Am - 
krauta (K ), który nie umiał sobie dać rady W W#l- 
ee na dystans i wykazał poza tym gorszy reper­
tuar, oraz zastosował fatalną taktykę, z powodu 
c*egn oczywiście musiał ulec, chociaż miał pewne 
Szanse na remis.

W wadze piórkowej odniósł Gotdłhiss (K r) suk« 
(,es przez remis z Abrahamem (S ), który Chyba 
dzięki szczęśliwemu przypadkowi pokonał ostatnio 
hdstrza Śląska, Jarząbka. Goldfluss mógł łatwo ńa- 
Wet zwyciężyć Abrahama, gdyby zastosował lepszą 
Sardę i silniejszy cios, miał hówiem widoczną 
PrJewagę, którą Zaprzepaścił przez niewykorzyzta 
ni* okresu słabości, gdy Abraham był Jaskrawo 
groggy. Sosnowiczanin wykazał niebywałą wytrsy- 
niałość i zdołał nawet zafiniszować z furią, w yrów  
ftoiąc utracone poprzednio punkty.

Druga waika piórkowa pomiędzy mistrzem SląS- 
ha Welgriinem a PfefTerem Stała się ewenementem 
oieczu. Pfeffer wykazał rewelacyjny postęp, nić 
uląkł się faworyta, nie tylko zastosował rozumną 
defensywę lewymi prostymi, ale przechodził często 
4o ofensywy. Oczywiście silniejszy j hardziej ruty­
nowany Welgriin, który zdołał uzyskać remis na- 
^et ze słynnym Rudzkim, wieloletnim byłym mi­
strzem Polski, napotkawszy na niespodziewany o - 
kór Krakowianina, szedł nerwowo do nieustanne- 
S° ataku, zapominając o kryciu, eo wykorzystywał 
Pfeffer i faktycznie dwie pierwsze rundy wygrał, 
tylko tajemnica zakulisowa sędziów wy tłumaczyć 
'dola przyznanie zwycięstwa Welgrtinowi z t9go 
sPotkania. lYelgriin jest bezsprzecznie lepSzy i sil­
niejszy, ale tym razem Pfeffera nie pokbhał. Pu­
bliczność owacyjnie witała i wywoływała Pfeffora, 
który sfal się bohaterem dnia i moralnym zw ycię- 
*£9 najsilnTejszego pięśoiarża Sosnowiec.

W wadie lekkiej Majerowfoz (S) gładko znokau­
tował nadzwyczaj słabego Krtłnfelda (K ).

y ł  Wadze średniej OroSe (K ) wykazał rówriłei 
^jeikie postępy 1 iW y ciężył Zasłużenie twardego 
* * n * r «  (8 ).
. W  wadze półciężkie] Fłfl* ( R t )  Zwyciężył w al- 
*©>erem z powodu niestawienia tlę przeciwnika,

‘ Potkaniu towarzyskim z Potokiem (fi), który 
nakazał większą siłę ciosu 1 bogatszy repertuar 

°rt*ntację zdołał jednak dzięki wielkiej urabiaj! 
zyskać nierozstrzygniętą,
Sędziował w ringu bardzo dobrze i obiektywnie 

p- Moskal.
Powyższa impreza Sekcji bokserskiej Makkabi-

Kraków należała do bardzo udanych i zaprezento­
wała całkiem dobry materiał pięściarski wśród inło 
dzieży żydowskiej. Szczególnie uznanie należy się 
bokserom krakowskim, że mimo ciężkich warun­
ków pracy zdołali się podciągnąć znacznie w ostat­
nich czasach i wyjść z okresu prymitywnego. Obec­
nie tyiko dalsza systematyczna praca i dalsze stałe 
spotkania z różnymi dobrymi zespołami dają gwa­
rancję możliwego rozwoju. (id.)

V -* ------
MECZ TENISOWY JAPONlA-NlEMCY 

W  Tokio rozpoczął się międzynarodowy 
mecz tenisowy Japonia— Niemcy. Po pierw­
szym diniu prowadzą Niemcy 3:0. Poszczę- 
gólne wyniki notujemy: Cramm pokonał
Yamagiszi 6:4, 6:3. Henkel wygrał ź kuamłt- 
su 6:4, 1:6, 6T. Cramm-—Henkel pokonali 
Yamagiszi— Nunoi 6-3, 12:10. 6:8, 3:6, 6:3.
Z  CAŁEGO ŚWIATA 

W  ramach turnieju pilkarakiego o ntl* 
atraostwo W . Brytanii rozegrano w sobotę 
mec« międzypaństwowy Walia-—Sakoćja, 
Meca rozegrany byi w GartłMf wobec 45 tyś. 
widzów, Niespodziewania zwyciężyła Walia 
2:1 (I jO ) ,

W  Dusseldorfie rotftegrany został między­
państwowy mecz fugby, w którym -druga re­
prezentacja Nlemleo pokonała Belgię w wy­
sokim stosunku 34:6.

W  Wiedniu, odbył się mlędzjTiarodówy 
mecz w hokeju ZiemnjTfi pań Wiedeń—Mo­
nachium. Meciz dał wynik remisowy 1=1.

Najlepszy tenisista świata, Donald Budge, 
uległ naeszcizęślkwerau wypadkowi, Prowa­
dząc samochód z Sam Francisco do Los An­
geles, gdzie rózegrać miiał pokazowy m C ts  
z  Ylmesem, Budge zńsnął przy kierownicy.

L ondyn , 1. I I . 2A T . Na dzisiejszym  posiedze­
niu Iżby Gm in m inister k o lon ii O rm sby Gore 
udzielił odpow iedzi na zapytanie posła  kom u ­
n istycznego, Gallachera w  sprawie burzenia d o ­
m ów  w  osadach arabsk ich  w  Palestynie. M i­
n ister stw ierdził, że odnośne zarządzenia w ładz 
W ojskow ych  b y ły  ca łk ow icie  uzasadnione, gdyż 
chodziło  o dom y, z k tórych  strzelano i rzucano 
b om b y  do p o lic ji. W ładze w o jsk ow e  b y ły  u po­
w ażnione do stosow ania tych  represy j, c o  do 
liczby  w ysadzon ych  w  pow ietrze dom ów , m i­
nister nie posiada jeszcze in form acy j,

P o w ró t Wauchope’ a do Palestyny
L ondyn , 1. 11. Ż A T . Jak donosi „D a ily  T cle - 

g fap h ", W ysok i K om isarz W atiehope w raca w  
tych dniach d o  Palestyny, gdzie zostanie jesz­
cze przez okres trzechm iesięczny. W czasie 
tym  będzie on  m iał okazję  pow itać now ą k o ­
m isję palestyńską.

Jeszcze jeden kandydat na 
stanowisko Wysokiego Kom isarza 
Palestyny

L ondyn , 1. 11. Ż A T . Jako jeden  z kandyda- \

Układ m iędzy Iranem a Irakiem
Bagdad, 1. 11. P A T . P rzybył tu ź o fic ja ln ą  

w izytą m inister spraw  zagr. Iranu Samy i Khan. 
P odczas je g o  pobytu  m dją  zostać zakończone 
rozm ow y  w  uprawie zaw arcia  traktatu pom ię­
dzy  Iranem  i  Irakiem .

D O  P A R Y Ż A
paszporty, przejazdy, czeki

n O t Z f \ C t i  VIM W w i *r h lJ K MMH K u U ) *r*k .«, S M ^ U k l 7, t*L
Aulo wpadło na barierę i Poaibiio się. Na
szczęście Budge dozmał ty lk o  lekkich obra­
żeń:

W  drugim dniu ni i ę dzy nńrodowych aawó- 
dów ldkkóktletytemych w berlińskiej D outach  
land halle rozegrano m. in. bieg na 3000 mtr. 
Zwyciężył &sabo (W ęgry) W czasie 8 :3 2  min. 
p rzed  ^Syringiem (Niemcy) 8.32 min,, zale­
dwie o  pierś w tyle,

-——O - * — *
K&preż. piłkarski ŁCdSi treihlSoWOł* » KrtliSZłm 

1:1 (0:0) w Kaliszu.
Uniwn-Tauring pokonał WKS 1:0 W mistrzowi- 

łwacil kalsy A Łodłi.
Hako»h (Łdś) zremisował z KP Zjednoczenie 8:8, 
a KS Geyer pokonał WIMA 12:2 w  mistrzostwach 
drużyonwyeh bokserskich Lodzi.

Z Belgią i Finlandią pertraktuje Pol. Związek 
Atletyczny celem sńnaiizowaniŁ meczów zapaśni­
czych W oMreSi# Od 20 do 30 listopada br. Spotka­
nia mają się odbyó w  Warszawie i Katowicach.

Mistrzostwa Polski w  tsnnMa stołowym wyzna* 
ozono na 18—19 lutego 1938 w Częstochowie w kun 
kureneji męskiej i kobiecej.

Bokserzy Bar Kochby Rzeszów pokonali Bryga­
dę z Częstochowy 10:6.

Leebja lwowska zdobyła definitywnie mistrzo­
stwo okręgu lwowskiego dzięki zwycięstwu nad 
Pogonią 13:3.

Pięściarza Warty poznańskiej zwyciężyli Stellę 
Z Gniezna 16:0,

W yścig kolarski no rolkach odbył się w  Pozna­
niu z okazji 10-lecia HCP. Ponadto odbył się bieg 
lekkoatletyczny na 3 kim.

Piłkarze Warty poznańskiej pokonali w  ponie­
działek byłą ligową drużynę Legii warszawskiej 
4:2 (3:2). Mocz niż wyw ołał wielkiego zaintere­
sowania.

Niemieccy piłkarze drużyny Luckenwalder S. V. 
zostflli w Poznaniu pokonani przez jedenastkę Ce- 
gifllZIllegn 8:1 (3:0) z okazji 10-lećia tego klubu.

tów  na stanow isko W ysok iego  Kom isarga P a­
lestyny w ym ien iany jest b. gubernator P ó łn o ­
cnej R odezji H ubert Y ong, cieszący się opin ią 
doskonałego adm inistratora. L iczy  on  52 lata.

Dymisja wyższych oficerów 
policji

Jerozolima, 1. 11. ŻAT. Szereg wyższych o-
ficerów  p o lic ji poda ł się do dym isji. M. in. o - 
puszcza sw e stanow isko w ice inspektor p o lic ji 
Riee, ora* k ierow nik  dep&rtahientu kftrttego, 
K in gd ey  Ileathe.

Zamknięcie granicy
egipsko-patestyńskiej

Jerozolim a, 1. 11. ZA T . W  związku z w y sy ł­
ką w o jsk  na południe kraju  celćih zlikw idow a­
nia bandy  terrorystów  arabskich, zafflknięt* 
zośtała granica IgJpsKb-paleityńżk*.

„H aarec" d on osi z A m m anu, że na pogran i­
czu Syrii i  T ransjordaflii, podobnie  jak  na po­
łudniu  w  ok olicach  A kaby  zauw ażona 
rżane ruCby p lem ion  bćduińskicb  Saudłl. «t>łB 
ża jąeych  się ja k o b y  w  stronę Akaby,

Zwolnienie aresztowanych 
Arabów

Jerozolim a, 1. U . ŹAT. Wedle informacy,
„A l Islam ia1' rząd palestyński ma w krótce  | « o i  
h ic z Więzienia w Akko pewną ilość  aresztowa­
nych  A rabów .

Władze woskowe w Palestynie
były upoważnione do stosowania represyj 

wobec terrorystów arabskich
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„Protokoły Mędrców Syjonu*' -- 
falsyfikatem o celach podburzających

Orzeczenie Sądu Apelacyjnego w Bernie
Bem, 1. 11. (ŻAT) Sąd Apelacyjny, roz­

patrujący wyrok na dwóch hitlerowców, 
skazanych w pierwszej instancji na 50 wzgl. 
25 f ramko w grzywny za kolportowanie „Pro 
tokołów Mędrców Syjonu", uznanych we 
wspomnianym wyroku za literaturę bruko­
wą, podzielił zapatrywanie, że „Protokóły" 
są falsyfikatem o cechach podburzających,

Londyn, 1. 11. (B ) M inister spraw  zagrani­
cznych  Eden om ów ił aktualne problem y p o li­
tyki m iędzynarodow ej w zw iązku z ostatnią 
m ow ą tronow ą króla  Jerzego VI. W  p ierw ­
szym  rzędzie zaatakow ał Eden m ieszanie się 
W łoch  do n iem iecko-angielskiego zagadnienia 
k olon ii, do  czego W łoch y  nie są upraw nione. —  
„N ie  chcia łbym  w yrażać m ej op in ii co  do n ie­
m iecko-angielsk ich  spraw  kolon ia lnych  —  p o ­
w iedział Eden —  ale sprzeciw iam  się interw en­
c j i  jak iegokolw iek  bądź obcego  państw a". W  
dalszym  ciągu sw ego przem ów ienia m in. Eden 
odpow iedział na zarzuty angielskiej Labour 
Party, że polityka zagraniczna W . B rytanii jest

Londyn, 1. 11. PAT. Agencja Reutera do­
nosi: Minister Eden, zapytany w Izbie Gmin, 
oświadczył, iż ceremonia, która się odbyła 
w Rzymie, dekorowania przez Mussoliniego 
medalami żołnierzy włoskich, poległych w 
Hiszpanii, niewątpliwie sprzeciwia się zasa­
dom nieinterwencji, lecz jest rzeczą niernoż 
liwą ustalenie związku między datą przyby­
cia tych żołnierzy włoskich do Hiszpanii a 
datą, w której wydano zakaz zaciągania się 
ochotników do szeregów obu stfon, walczą 
cych w Hiszpanii. Min. Eden zaproponował, 
aby w każdym razie zwrócić uwagę na uro-

Genewa, 1. 11. (B ) D okon an o tutaj otw ar­
cia m iędzynarodow ej k on feren cji antyterro- 

ry sty czn ij. O gólne zainteresow anie w zbudził 
brak delegatów  N iem iec, W ioch , Japon ii o ia z  
A ustrii. P rzy jm u je  się jednak, że delegacja 
austriacka przybędzie jeszcze na k on feren cję , 
b iorąc pod  uwagę napływ ające w iadom ości o

jednak ze względów formalno-prawnych 
nie mógł zastosować art. 14 ustawy kanto- 
nalnej o „Schundhteralur" i uniewinnił o- 
skarżonych. Mimo to, dla podkreślenia ich 
przewinienia, Sąd Apelacyjny zasądził je­
dnego z kolporterów na ponoszenie kosztow

słaba i chw iejna, ośw iadczając, iż rząd b ry ty j­
ski dotrzym ał w szystkich  układów , które sy ­
gnow ał. U czyniliśm y w szystko co  by ło  w na­
szej m ocy . Jeśli krytyku ją  nasze stanow isko, 
to dzieje się to ty lko  dlatego, poniew aż nie m o­
żem y spełn iać ro li p o lic ji m iędzynarodow ej.

Słow a min. Edena w yw oła ły  znaczne zainte­
resow anie, kiedy m ów ił o spraw ie hiszpańskiej, 
stw ierdzając, że Hiszpania nabyw a znaczne i- 
lości m ateriału w ojennego w R os ji S ow ieckiej. 
W reszcie pow iedzia ł m in. Eden, że jak  długo 
ostatni ochotn ik  cudzoziem ski nie zostanie w y ­
co fan y  z Hiszpani, tak długo nie zapanują n or­
m alne stosunki na M orzu Śródziem nym .

czystość rzymską komitetu nieinterwencji.
W  dalszym ciągu oświadczył min, Eden, 

że brytyjski ambasador w Hendaye wysłał 
do v ładz powstańczych ostry protest z po­
wodu zatopienia brytyjskiego statku „Jean 
Weerns". Rząd powstańczy udzielił odipowie 
dzi, w której zaznacza, iż zarządził przepro­
wadzenie ścisłego śledztwa w tej sprawie. 
Mim. Eden dodał, iż rad brytyjski wszedł 
w kontakt z rządem francuskim celem wy­
dania zarządzeń, mających na celu zwalcza­
nie ataków' powietrznych na statki na Mo-

przygotow an iach  rządu austriackiego do zw al­
czania terroru. Celem m iędzynarodow ej k on ­
feren cji antyterrorystycznej jest podkreślenie 
solidarności uczestniczących państw  w sprawie 
zw alczania terroru, k tórego ofiarą  padają n ie­
w inni ludzie. W  k on feren cji uczestniczy d o ­
tychczas 31 państw.

IW Radomsku fnaczej, 
niż w całej Polsce. . .

Warszaw a, 1. 11. (A) Z Radomska przy* 
była dziś do Warszawy delegacja kupców 
żydowskich w celu podjęcia interwencją u 
władz centralnych w następującej sprawie: 
starostw7o radomszczańskie ukarało dotych­
czas 237 kupców' żydowskich grzywnami od 
50—1 W zi. z zamianą na areszt, zaś 290 kup­
ców .trzymało wezwania do sądu za wzięcie 
udziału w strajku protekcyjnym żydostwa 
polskiego i za zanikniecie sklepów i war­
sztatów pracy.

Jerzy I I .  w łŁzymle
Rzym , 1. 11. P A T . P rzyb y ł tu k ró l grecki 

Jerzy II-gi, pow itany na dw orcu  przez księ ­
cia  K rzysztofa  greck iego z m ałżonką, ad iu ­
tanta królew sk iego  adm irała Bonetti, guberna­
tora i prefekta  R zyinu oraz dyrektora  p ro to ­
kółu  dyplom atycznego.

Ks. Windsoru w Meksyku
Meksyk, 1. 11. PAT. Rozeszły się tu pogło­

ski, iż w ciągu bież. miesiąca przybędzie do 
Meksjku na tygodniowy pobyt książę AYind- 
soru z małżonką.

Urząd w erbunkow y ma powstać 
w  Stanach Zjednoczonych

Warszynglon, 1. 11. PAT. Amerykański
sztab główmy opracowuje obecnie projekt 
utworzenia urzędu werbunkowego, który 
ma, w razie wojny powiększyć stan liczeony 
armii Stanów Zjednoczonych o pół miliona 
ochotników w ciągu pierwszych dwóch mie­
sięcy działań wojennych. Komitety werbun­
kowe mają być utworzone w każdym stanie.

Ponadto przewidywane jest zwiększenie 
stanu liczebnego gwardii narodowej, wyno­
szącej obecnie 375 tys. żołnierzy do pełtora 
miliona żołnierzy w 4 miesiącu wojny.

Delegacja sowiecka na konferencją 
brukselską

M oskw a, 1. 11. P A T . A gen cja  Tass donosi, 
że delegatam i sow ieck im , na k on feren cję  b ru ­
kselską m ianow ani zostali kom isarz spraw  
zagr- L itw inow , w icekom isarz spraw  zagr. P o - 
tiem kin  oraz poseł Z . S. R . R . w  B rukseli R u ­
bin. L itw in ow  i  P otiom kin  ju ż  opu ścili M o­
skwę.

Dym itrow -- kandydatem 
na stanowisko do „N a jw y żs ze j 
radl/ Z . S. R . R .“

T - a, ł .  11. P A T . „P raw da“  don osi, że
w 3 ęta została d o  „N ajw yższe j rady  Z . S„
R . R . ' Kandydatura generalnego sekretarza pre­
zydium  K om internu D ym itrow a.

Obelisk z Axum w Rzymie
Rzym, 1. 11. PAT. Dziś w obecności przed­

stawicieli władz dokonano uroczystego od- 
i sionięcia obelisku z Axum, będącego fc-tyrti 
z kolei pomnikiem, przywiezionym na prze 
strzeni wieków z n > ryki do Rzymu. Obelisk 
stanąi u wylotu Via dei Trionfi na wprost 
C o ics  uin.

Współpracownicy m arszałka 
Czang-rta,-Czeka w  nćriin<e

Berhn, 1. 11. P A T . P rzybył tu z Rzyinu jeden  
z najbliższych  w spółp racow n ik ów  m arszałka 
Czang-Kai-Czeka gen. Czang P o  Li. Podczas 
k ilku dn iow ego pobytu  w  R erlinie będzie on  
przypuszczalnie p rzy jęty  przez kanclerza H i­
tlera i m arszałka von  B lom berga.

pastników. Wylegitymowano go na komisa­
riacie P. P., gdzie okazało się, że jest to 
Leon Ciesielski ze Lwowa, pracownik Dy­
rekcji P. K. P., zam przy ul, Podwale 1, 9, 
Po wylegitymowaniu zwolniono go. Dal­
szych napastników poszukuje policja.

Zuchwały napad, dokonany w centrum 
miasta, wywołał zrozumiałe oburzenie.

Zuchwały napad na przemysłowca 
żydowskiego w  śródmieściu hzem yśla

Przemyśl, 1. 11. (Seg) Śródmieść o Prze­
myśla było dziś w godzinach wieczornych 
■widownią niesłychanego napadu, którego 
ofiarą padł znany przemysłowiec przemyski 
p. W olf Miihlrad. W  sąsiedztwie kawiarni 
„Roma“, tj. w najbardziej ożywionym pun­
kcie miasta, podeszło do p. Miihlianda 
trzech osobników, którzy z okrzykiem ,JViu- 
inmy temu Żydowi dać szkoły", p o ję li  go

bić, przy czym obalili go na chodnik i pobi 
li do krwi. Na krzyk ofiary bandyckiegi 
wyczynu napastnicy zbiegli. Paru przecho 
dniów puściło się za nimi w pościg.

Jeden ze świadków napadu, 9-lelni chło 
piec po 10-minuLowej gonitwie zdołał do<pę 
dzić ich i wskazał na nich przechodzącenn 
policjantowi, który kontynuował pościg. V 
rezultacie udało się zatrzymać jednego z na

sądowych.

Kiedy zapanują normalne stosunki 
na Morzu Śródziemnym
Oświadczenie Edena w izbie Omiń

Ostry protest W . Brytanii
z powodu zatopienia statku J e a n  Weems“

rzu Śródziemnym.

Otwarcie międzynarodowej konferencji
antyterrorystycznej w Genewie

■ ' t>p (  jaina służbo. .n/orniuc. „A c  u,. Uzientaku ,
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Potężna manifestacja żałobna 
zydostwa krakowskiego 

czci b.p. Ozjasza Thona
b i e l l i j e  zgromadzenie ludowe pod g o ł y m  niebsm

KRAKÓW, 2 listopada.
‘hUtnim spośród szeregu aktów hołdu, składa­

nych przez żydostwo Krakowa w  rocznicę śmierci 
u?jasza Thona, była wielka manifestacja żałobna 

gołym niebem, w wypełnionym po brzegi o l- 
jjjyiriim dziedzińcu przy ul. Krakowskiej 13.
Jy skąpieniu i powadze napływały tłumy, zapeł­

niając czworohok. Ponad czarną masą ludzką widać 
yło tylko potężne reflektory, oświetlające "portret 

' " r,a >za Thona, zawieszony na tle czarnej draperii 
^-ród Larw narodowych.'

W ciszę wieczoru padły* słowa pierwszego mow- 
65 , adw. dra Kajmana Steina, który w doskonałym 
wzempy/ieniu dał charakterystykę działalności 
dartego . Mówca wywodzi:

Z wyjątkowym wzruszeniem staję na tym wła- 
miejscu, na którym przez długie lata z rzędH, 

n* niezliczonej ilości zgromadzeń ludowych prze­
jaw iał do Żydów krakowskich Ozjasz Thon. Od 
r®k» ły jg  poeząwszy, poprzez czas, gdy przyjechał 
* Konferencji Pokojowej w Paryżu ai do ostatnich 
lat Jego życia, do Żydów Krakowa z tego miejsca 
f*r*emuwiał. I tutaj mówił do Was, nie jako rabin,
*,Qixtyk czy uczony. Ale mówił Thon z woli ludu 

'ńdu. Thon —  trybun ludowy mówił do swego 
^kochanego ludu.

^  ten swój cudownie mądry, iskrzący się mą- 
,°*cią sposób, jak tylko uzjasz Thon m ówić u- 

jia ł, jak mnie mówić Wódz. I stąd istniał ten nad­
zwyczajny kontakt między ludem żydowskim a
rybuucm tego h,du -  Ozjaszem Thonem. Nie było zuiml Człowieka jest w naszych szeregach nic 

•mtogo w ulicy żydowskiej, do ktoFego OzjasrTlion 
Umiałby przemówić i który by Gó nie zrozu- 

Jjał.- A liczył On społeczeństwo dwóch rzeczy.

żydowskim, utrzymanpym w serdecznym ludowym 
tonie nakreślił sylwetkę Thona — Uczonego, Mędr­
ca i Myśliciela.

— Tradycja żydowska — oświadcza mówca — 
, przyjęła trzy fazy żałoby i opłakiwania zmarłego: 
sz^jr‘a- i.zloszim i jeden rok. Forma ta jest paychi- 
czie uzasadniona, gdyż świeży ból po utracie naj­
droższych jest najdotkliwszy, ale czas stopniowo 
goi rany serdeczne, a później przychodzi ukoje­
nie i zapomnienie. Tego nie da się powiedzieć o 
naszym drogim ż.nariym.

Im więcej czasu upływa p 0 Jego sLraaę. tym 
głębszy ból, tym bardziej krwawi serce i coraz zar. 
dziej odczuwamy niepowetowany brak Jego świe­
tlanej Postaci.

Ozjasz Thon był jednym z największych Żydów 
1 Syjonistów doby współczesnej. 'Wszechstronnie 
wykształcony, wybijał się głęboką wiedzą judai. 
styczną i ogólno-ludzką. Niepospolitym rozumem 
gorącym sercem żydowskim.

Wielki uczony a zarazem wielki działacz — spo­
łeczny i Człowiek czynu. Toteż Żydjostwo wszyst­
kich odcieni uważało Go za swojego. Byl On ive- 
dług pojęcia Talmudu „Taimłd Flacham**, w  peł­
nym tego słowa znaczeniu. Łączył bowiem wszyst­
kie przymioty cechujące mędrca-uczionego jak: pię­
kne i taktowne obejście, bystry umysł, rozumny 
w postępowaniu, wybitną pamięć i mistrzostwo w 
nauczaniu. Strata tego Wielkiego Uczonego i ro-

V. ** U W rJ *  W i ł  W U  t ł  M U Oli. ł  b V v b  j  i

y* kazywał mu jak ma kroczyć w  dwóch kierun- 
życia społecznego.

^żjasz Thon przyszedł do Krakowa zasymilowa- 
zamkniętego, nie znającego tego, ćo w  świe-^ 

Cle żydowskim nowego się tworzyło. Thon przy- 
?**<łł j  Pierwszy w tym mieście zaczął uczyć o sy- 
lQoi#mie.

Gdy pj; ąą latach odprowadzaliśmy Ozjasza Tho- 
a na miejsce wiecznego spoczynku, ten Kraków 

. ”  już syjonistyczny w 100 procentach, bez wy- 
i bez reszty. I ten syjonistyczny Kraków 

jedział, ze nie ma innego wyjścia, jak realizacja 
myśli i ideału, dla której żył, walczył i umierał 

zJasz Thon. Wiedział, że odrodzenie Narodu 2y- 
°Wskięgo na własnej ziemi, z własną niezależno- 
°*ł i  kultuią —  to jedy na droga Ula iydostwa. 
Dziś wolno nam rzucić tutaj oświadczenie, że 

"kkolwiek droga nasza trudna i  wymagać będzie 
**9^ W ofiar, to jeanak Państwo Żydowskie jest 
ejdi mwane i odbudowane będzie. Gdyby Ozjaszo- 

, * lhonow i dane było żyć jeszcze jeden czy dwa 
r* Gzy lata —  zebrałby jeszcze ow oc Swego po- 

łJejVu, święciłby reali 
ahstw j Żydowskiego, 

j. Jesli nam będzie dane zą rok <-zy dwa dożyć rea- 
«cii tego, to stanie się to (llatego, że*żyli i dzta- 

* H tlerzl, Sokołów i Ozjasz Thon.
“ yła-jeszcze jedni droga, którą nam wskazywał

do zastąpienna.
Dr Thon był jednym z nielicznych, którzy w spo­

sób syntetyczny l harmonijny łączył w  sobie czło­
wieka i Żyda, a jeżeli Talmud opowiada, że z czte 
ruch mędŁców pragnących poznać tajemniczą wie­
dź? Kabały jedynie rabi VI iba uszed' cało (nieh- 
nas b‘szalom w ‘jaca b ‘szafcm), to niechże mi hę-

Błp.

tllZEL A Z NE^SEŁROTH^W
M A R K H ć l M G W A
zmarła dnia 1 listopada 1937 r. pc długich

a ciężkich cierpieniach.
Pogrzeb odbędzie się we wTorek dn. li go 
l.stopada 1937 r. o godz. 2-giej popołuUniu 
Z domu żałoby przy ul. Starowiślnej 39 
na klury zapruszają wszystkich Krew­
ni cii, Przy.jaciuł i Znajomych w  smutku 
pozostali

M|ż i RODZINA.

dzie wolno użyć tego porównania w stosunku do 
naszego drogiego Zmarłego.

Tysiące współczesnych Mu młodzieńców osią* 
gnąwszy wiedzę ogoino luuzką oddaliło się od iy* 
dostwa. Nasz Dr Thon wśród nielicznych towa­
rzyszy oddał się. cały na uJugi Narodu żydowskie­
go i idei jego odrodzenia.

W  Jego bogatej pracy publicystycznej przewija 
sie jak złota nić miłość do żydostwa, któremu cale 
życie do ostatnich chwil, mimo ciężkiego stanu 
zdrowia poświęcał.

Niejeden ze zgromadzonych tu przypomni sobie 
ile egzystencji wdowom, sierotom i innym nie­
szczęśliwym pomógł stworzyć i jak godnie umiał 
bronić praw żydowskich wobec przeciwników i 
wrogów.

Dziś, w ćtniu pierwszej rocznicy, niechaj wszys­
cy Żydzi zachowają w  pamięci swej drogiego 
Zmarłego, którego Duch kroczyć będzie przed na­
mi jak „slup ognisty'* wśród miemnoścd j grozy 
obecnie nas otaczających aby nam wskazać clmg^ 
do pełnego wyzwolenia — A do Syonu.

Na wstępie zebrania chór Flazamlr pou batutą 
prof. Sperbera odśpiewał psalm żałobny. Produk­
cjo cbómi oi az odśpiewane przez prof, Sperbera 
modlitwy El Mało Rachrmm wywarły silne wra­
żenie. .

• ,  i
Sprawozdanie ?. uroczystej akademii żaiohhej 

w sali *Krhahi 'krakow^kfegO zamieścimy w  numer 
j-ze. jutrzejszym,. - . . * .- T  ;•

Krwawe starcia w ,
Belgrad, 1. 11. (B ) W  poniedziałek p op o łu d ­

niu doszło do krw aw ych  starć m iędzy w ieśnia­
kam i k roack inu  a żandarm erią w e w si N ow y

v. święciłby realizacię syjonizmu, powstanie'* r '

«S/ Thon, której się poświęcił, dla której żył
.  — j „  To były prawa żydów  w Polsce. Jak nie 
rTf-^iulnał o Palestynie i renesansie Narodu, tak

1 na* jak walczyć o prawa w kraju, w  którym
ê,ny.

U b y ł  tym, który z  naszej w oli i wyborn
18 iat bronił nas przeciw wrogom i c/ar-

jj 11  ńiaęom, które sprzęgły się przeciw nam. Uczył 
^as Gzjasz Thon, że nie ma siły, któraby zdołała 
j. *łaniać —  jeśli będziemy chcieli, to zwycię- 

J'0 poprzez trudy należeć będzie do nas. 
fctj gdy tak czarno i ciemno na ulicy żydow^ 

Potrzebujemy słów Ozjasza-Thona. Rok temu 
^ ^ ^ n d z a liś m y  Go n« miejsce wiecznego apo- 

^ złś schodzimy się, aby w  skupieniu od- 
Ua* Mu hoła.

Krakowa n ie  mnie oddać lepiej hołdu 
w ^ o i  Ozjasza Thona, jak przez złożenie prwaię-. 

*e Pamięć Jego będzie mu droga, że drogi któ- 
nakazywał nam kroczyć będą na wieki na- 
drogami a ideały, których nas uczył —. po- 

. ją na \vh*ki łdeałamł-Narodu Zydowsktego- 
w kolei | . mówił do wielotysięcznych tłumów 

Szim . , icZ. który w  pięknym przemówieniu

Obroty papierami 
wartościowymi w Gdańsku

Gdańsk, 1. 11. PA T. B iuro prasow e senatu 
kom uniku je , że na podstaw ie dekretu senatu 
w szelkie tranzakcje papieram i w artościow ym i 
na giełdzie gdańskiej, uokonyw ane b y ć  m ogą 
obecn ie w y łą czcie  za pośredn ictw em  gdańskich  
:nstytucyj kredytow ych . Oznacza to, że ob ro ­
ty papieram i w artościow ym i iu ięa /y  osobam i 
pryw am ym i zostały zakazane. W ed łu g  k om u ­
nikatu biura  prasow ego senatu pow yższy  de­
kret m a na celu udarem nienie pew nych  nadu­
żyć, d ok on yw an ych  przez nieuczciw e elem enty 
gdańsium i papieram i w artościow ym i za grani­
cą ze szkodą interesów  gdańskiego życia gosp o­
darczego.

T ok io , 1. 11. P A T . Prasa japońska  tw ierdzi, 
że w iadom ości rozszerzane zagranicą na temat 
zawarom  antykom unistycznego układu m iędzy 
W łoch am i i Japonią, są przedwczesne. Nie 
m niej jednak Hot,la, am basador japoń sk i w  
Rzym ie, p row adzi w dalszym ciągu  z od pow ie­
dnim i czynnikam i-w łosk im i narady, m ające na 
celu  w ynalezienie m iędzy tym i państwam i 
w spóln ej p łaszczyzny d o  zw alczania w szelk iej 
działalności kom unistycznej. K onkretne dekla­
racje  V’ tej spraw ie zostaną og łoszone z chw ilą, 
gd y  rozm ow y  w Rzytnie zostaną zakończone-

Grudce w K roacji. Jak donoszą, deputow any 
kroack ie j partii chżopskiej M esarow został na­
bity, 4 ch łop ów  ciężko rannych i 15 lekko 

mmmmmg jg j  mgmmmJ u , ii imim— —  |

W patu wierszach
—  W  ohecności członka rady w ojen n e j adra. 

Sutsugu, znanego przew ódcy  nacjonalistów  ją - 
pońskiek  T oyam a o ia z  b. am basadora w  Ber­
lin ie lion d a  nastąpił w czora j otw arcie k o n ­
gresu „raą i narodów  A z ji“  v,; T ok io .

Z  Gdańska donoszą : Grupa N iem ców  napa­
dła w  ubiegłą sobotę na P olaków , k tórzy  w ra ­
cali z m. P iek ło  na teranie W , M. Gdańska 
z p róby  chóru . Napastnicy pob ili czterech P o ­
laków  oraz w ybili szyby i zniszczyli p łoty  \y 
k ilku  dom aeh polsk ich

—  W edług  pog łosek  dotych czasow y am basa­
dor Stanów Z jed n oczon ych  D odd m iałby  ustą­
p ić z dotychczasow ego stanow iska w  B eriinie, 
M ów ią jako  o jeg o  następcy o obecnym  am ba­
sadorze St. Z jed n oczon ych  w> M oskw ie, D inU ię.

—  Bank gdański ogłosił, iż odebrane zuśta- 
ło  firm ie  Jewish P ubłie Bank p ia w o  w yk on y­
wania fu n k cy j banku dew izow ego, udzielor * 
firm ie tej jak o  jedynem u z banków  żydow skich  
na terenie W oln ego  Miasta.

&UPOJN ZN 1 2 K O W S  DO ii I N
A D R IA  — A TLA N TIC  

Ważny 2, 11, 'Wyciąć 1 przedłożyć do wykl ,y 
W kolek tu rze  l * -  ln *-a idow . GioU-.«, 
lub w Adiu. >N. DżtęfhuSa- U r iu ,ih o « c ; 
w P erfuaierji N. M ensauda, *w. M „rl _ .u

PO LSK A  LIG A  —  BOLOGNE 5 sl (3 :0 ) ,
W  poniedziałek  rozegrany został mecz p ił­

karski pom iędzy reprezentacją pa ,sk le j L igi j  
drużyną R oiógua, /.ąKońęnujy pięknym  rw y- 
cięstwero Piduiiow .>:i i ł ;ó i .  r.iinio ziej Dugo-
dy i deszczu, jai.i n.iiyil w ry żu przez cąje 
popólu ór.K . f.a jfteeE p ,.:yby lo  ok o ło  20 tysięcy 
wddzów.

AlflAZLK -:'ÓW ŻYDÓW W KRAKOWIE
'••:e -■ b. 111. odbędzie alf

bu.*!’ - . .riulków i elektryków
wStou..i;u , i o godz. 20-Uj,
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WTOREK, 2 LISTOPADA
Kraków. 6.15 Audycja poranna; 11.57 Sygnał cza 

m i , Hejnał; 12.05 Audycja południowa, o 12.20 
dziennik południowy; 13.15 Muzyka (płyty); 14.45 
Wiadomości bieżące; 14.50 Muzyka (płyty); 15.05 
,.Czy wiecie, że..."; 15.25 Lokalne wiadomości go­
spodarcze; 15,45 ,,Zagadki muzyczne" audycja ula 
dzieci starszych w opr. Ady Arzt i T. Seredyn- 
skiega; 10,05—16.15 Przegląd aktualności finanso­
wo-gospodarczych; 16.15 Koncert kameralny w 
wyk. kwartetu P. R.: St, Włodarski (1 skrz.), E. 
Skowroński (2 skrz.), 14. Trzonek (altówka), R. 
llaber (wiol.); 6.50 Pogadanka aktualna; 17.00 ,,Peł 
nia nad Rzymem'*, reportaż Romana Zręhowicza;
17.15 ,,Na Dzień Zaduszny** audycja w wyk. zespo­
łu ,,Pro Ai lc "  i zespołu instrumentalnego pod dyr, 
Cz. Lewickiego; 17,50 „Niedźwiedź'*,j>ogad. wygi. 
dyr. Jan Żabiński; 18.00 z Warsz. Wiadomości 
sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe;
18.15 Koncert w wyk. Stefana Schleichkoriia (al­
tówka), Er. Nierycliły (obój) i Zofii Lesicekicj (a- 
komp.); 18.55 Program na dzień następny; 19.00 
,,Treny“  Jana Kochanowskiego — audycja w opr. 
Tadeusza Łopalewskiego, ilustr. muzyczna W . Ru­
dzińskiego; 19.40 Audycja konkursowa; 19.55 Po­
gadanka aktualna;21.00 Recital skrzypcowy Euge­
nii Umińskiej, przy fort. prof. L. Urstein; 21.30 
Recital organowy Fritza Lubrieha; 22.00 Koncert 
muzyki religijnej w wyk. chóru mieszanego im. 
Moniuszki, solistow (sopran, alt, tenor) pod dyr, 
Wl. Raczkowskiego; 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i komuni­
kat meteorologiczny; 23.00—23.30 Muzyka (płyty).

Warszawa. 6.15—18.00 p. Kraków, 18.10 Skrzyń 
ka techniczna W opr. red. Frenkla, 18.30 Program, 
18.25 Audycja dla wsi, 19.—23.30 p. Kraków, 23.30
wny.Lwów. 16.15—14,55 p. Kraków, 14.55 Giełda lw o­
wska, 15 Gawęda regionalna, 15.25 Wiadomości bie 
żące, ’ 15.30—18.10 p. Kraków, 18,10 „Mody** w opr. 
St. Zielińskiej, 18.20 Recital śpiewaczy dr Norber- J 
ta Butha, 18.40 „Paryż na wyrywki" — felieton,! 
18.50—23, p. Kraków 23 Koncert życzeń, l

Katowice, 6.15—13 p. Kraków, 13 Koncert ż y - ! 
czeń, 13.15 Płyty, 14.25 Wiadomości bieżące, 14.33 
Wiadomości giełdowe, 14.35 Płyty, 14,45—18.15 p. 
Kraków, 18.15 Radio dla słuchaczy, 18.25 Płyty; 
18.45 1-ogau. Śląsk, Zw. Kółek Roln., 18.55—23.30 
p. Kraków

Łódź. 0,15—15 p. Kraków, 15 Poradnik sporto­
wy lokalny, 15.05 O wszystkim po troszku, 15.10 
Płyty, 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe, 15.30—
18.15 p. Kraków, 18.15 Aktualności, 18,25 „W  listo- 
paidowy rytm" _  poezjo-montaż J, R. Bujańskie- 
go, 18.55—23.30 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiedeń. 12 Koncert rozrywkowy, 19.40 Utwory 

Brahmsa, 20.40 Słuchowisko, 21, 45 „Der Geiger 
und die Bugiciin" — legenda wiedeńska Rienóssla, 

Rzym. 17 Aud. dla dzieci, 21 „Zaduszki" — aud. 
ku czci poległych, 21.20 Koncert symfoniczny.

Radio Paris, 18 Koncert orkiestrowy, 21.30 „Pię­
kna młynarka”  — cykl pieśni Schuberta,

Strasburg. 13.15 Muzyka kameralna, 19.30 Kon­
cert orkiestrowy, 20.30 Muzyka lekka, 21.30 „M i- 
reille" — opera Gounoda.

Londyn Reg. 18 Aud. dla dzieci, 19 Koncert tria, 
20.30 „Przynoszę ci pieśń" — aud. wokalno-instru-1 
mentalna, 21 Utwory Bacha, 22 Music-Iłall. 1

Brno. 15.30 Koncert, 20 „Reąuiem" — Dworzaka.

Dziś, jutro i pojutrze dodatkowe wpisy doZyd.Tow.Girt

Kronika krakowska
J .  Sprmzak w Krakowie

W dniu wczorajszy m bawił w Krąkowie tuw. J, 
Sprincak wiceprezes Syj. Kom. Wykon, i członek 
Dyrektorium Kej en Ilajesod w Jerozolimie jako 
spe< jalny \vysłann,k bgzekutywy Agencji Żydow­
skiej.

Tow, Sprincak brat udział w godzinach wieczor­
nych w naradzie prezesów egzekutywy partyj sy­
jonistycznych i Dyrektorium Ker en Ilajesod, na 
której referował projekt zwołania w 20-leoic de­
klaracji Balfoura wielkiej konferencji palestyńskiej 
żydostwa zach. Małopolski i śląska, poświęconej 
politycznej i gospodarczej sytuacji Palestyny. — 
Konferencja ta ma być wielką demonstracją żydo­
stwa naszej dzielnicy na rzecz ugruntowania i dal­
szej rozbudowy naszych pozycyj palestyńskich.

Na posiedzeniu zapadła jednomyślna uchwala, 
aby taką konferencję zwotać z końcem listopada 
br. do Krakowa,

Żydowski Komitet Pomocy 
Zimowej w Krakowie

Onegdaj odbyto się likwidacyjne posiedzenie 
żydowskiego Komitetu Pomocy Zimowej, na któ­
rym prezes Gminy żydowskiej Dr Landau złożył 
sprawozdanie z czynności za rok 1936/7. Ze spra­
wozdania okazuje się, że Komitet ten ukonstytuo-

A N G IE L S K IE G O  
K A E M E L  K O L E T E K  T E Z Y  

T E L . 114-M.

ST E N O G B A 1IX  N O W O . 
CŹESN EJ i  u.af synop; sma 

w yu cza  
Z O F IA  SCH oN G U TÓ W N A  
W W . sw itjtycti 8. 1. p . teU 
109-97. O p ia la  m iu im alua  

ti249k

A  iblbLi ki, lraucu sk i. ma 
m ieck j — m etoda  A usoua : 
K row oderska  9. Z łotych  
cz tery  m iesięczn ie . 4449);

„METR KWADRATOWY MALOWIDŁA I TRZY 
lMPERY DUSZY — oto tytuł wieczoru satyry, u - 
ządzonego staraniem Zrzeszenia Żyd. artystów 
aalarzy i rzeźbiarzy. Na wieczorze tym, który od- 
lędzie cię w czwartek 4 bm. w sali Żyd. Domu 
.kad. o godz. 8 wiecz., odczytają swe utwory Irnia 
ćanfer i Elisze Weintraub. Przy forter- p. 
.nka Zimmennann.

LATOWICE.
W czwartek 4 b. m. o godz. 8.45 wiecz. wygłosi 

l lokalu Org. Syjon, Tow, Mgr E, Rosthal referat
i. L „W  walce o nasze prawa".

A K A D E M IK  — hobraista 
poszuk u je  p ow a żu ie jszych  
le k cy j  w  zakresie g im n a . 
z ju u i, liceum  lub p rzy  g o . 
tow auia  do m atury. Ceny 
p rzystępn e. Łaskaw e zg lo  
szen ia  do A d m in istrac ji 
„ fto w e g o  D zie iiu ik a" pod 
„ P e d a g o g " . 490Gg

A N G IE L S K IE G O  w yuczam  
gru n tow n ie  system em  p s y , 
ch otechn icznym . P ro f. Dr. 
K om an T iiora , G rodzka 42 

493 Ig

D W U FO K O J OW E  pel no
k om fortow e m ieszkanie A l. 
K rasiń sk ieg o  12. w olne. Do_ 
zorca  wskaże. 482JSg

D W A  p ok o je  fron tow e  a t 
b iuro, c ich y  p rzem ysł u  U 
tp. W iad om ość : Dr. Gold . 
wasser» S arego 7. 4799g

W Y K W IN T N E , smaczafl 
m ięsne O B IA D Y  dom ow e
przystaw ka, p ieczyw o  do 
woli — 1.10 w y d a je  in te li,
gen tua  rodzina żydow ska  
Brzozow a 12,di iii»70k

t>BU AN IOZ-M fAN  zam ienia 
starą  g a rd erob ę  męską na 
p ierw szorzędn e m ateria ły | 
bielskie. K O ZŁ O W S K I . 
Krakom iL<ei'on 14&„U2. -

559 Ik 1

M A G IS T K Ę  fa rm a c ji  na 
bezpłatną pra k tyk ę , lub  p o . 
czą tk u jącą  na skrom nych  
w arunkach p rzy jm ie  od za. 
raz A p tek a  w  M ak ow ie  
P odhalańsk im . 49 l ig

K W A L IF IK O W A N E  w y .
ch ow a w czyn ie  i k orep ety ­
torów  p o leca  b iuro  pośred . 
n ictw a p ra cy  S ek cji W y . 
ch ow a w cze j p rzy  Zw iązku 
P rac. U m ysł. P la c W . W . 
Św iętych  8. tel. 109.97. Z g ło ­
szeniu m ięd zy  9 — 1 i 3 — 6 

4909*

N O SZO N Ą M Ę S K Ą  D A M . 
S K Ą  gard erobę  kupu ję 

p łacę  n a jlepsze  cen y G old . 
berg, Gazowa 11 Tel. 168-21.

A P A R A T Y  natrysk ow e, 
m alarsk ie  lak iern icze , o. 
grod n icze  „C e n tr o fa r b “  — 
K rak ów , B rack a  11.

D Y W A N Y , linoleum , ce ra ­
ty , ch odn ik i, k a p y , p ia c h , 
ty n ieprzem ak alne — n a j. 
ta n io j: H alpern , Poselska 
18. 6493 k

R Z A D K A  O K A Z J A  M aga. 
zyu  O buw ia  „ A s “  Czoppa. 
S zew ska 7, sprzeda je  obu 
w ie p ierw szorzędn e, desz. 
czow ce, śn iegow ce oraz poń. 
czoeh y  bardzo tanio. Dla 
k upców  partiam i za bezcen, 
także ca ły  skład.

F A B R Y K A  m ak aronu  i 
przetw orów  m ączn yck  wraz 
z  urządzeniem  do w y d z ie r ­
żaw ien ia  iub sprzedaży . — 
Zgloszou ia  pod „M a k a ro n "  
do A d m in istrac ji „N o w e g o  
D zien n ik a ". . , 4874g

POŃ CZOCH Y g u m o w e
na ży lak i ,,L astex '‘ » in_ 
ue w szelk iego rodza ju  p o . 
leca  A. G ronuer, K raków , 
św . Id zieg o  1. (ró g  G rodz 
k ie j 69). T anie cen y . F a- 
chow a obsługa . f»129k

wal się w zeszłym roku jako subkomitet Mie-jsM® 
go Komitetu pomocy zimowej bezrobotnym, SuK 
komitet popierał zbieranie funduszów dla Miejski* 
go Komitetu, przeprowadził w gmachu Gminy ii" 
dowskiej rejestrację osób, reflektujących na pom0* 
zimową. Podkomitet utworzył 4 referaty, a mian0' 
wicie propagandowy, rejestracyjny, pomocy dizłe' 
dom, tudziez kuchni i herbaciarni. Kuchnię i ber' 
hatiarnię urządzono w gmachu Gminy żydowskiej 
tudzież jedną herbaciarnię w Dz. XXII, w Podgó' 
rzu. Obiady i podwieczorki wydano dla biedny^ 
niezareje&trowanych, a na te cele otrzymał Pod­
komitet z Miejskiego Komitetu kwotę 6.000 zł. "  
W szkole miejskiej wydano obi idy dzieciom szkol­
nym tudzież odzież, ponadto subwencjonował ko* 
mi tel rozmaite doży wialnie tud zież popieraj akcję 
Kolonii dla dzieci. Przewodniczący stwierdził, że 
Komitet nic miał żadnych kosztów administracyj' 
nych, w gmachu Gminy żydowskiej urządzono b°' 
wiem biura dla subkomitetu, a urzędnicy spełnia' 
li w subkomiteeie czynności bezpłatnie. Udzielano 
nadto w szpitalu Gminy żydowskiej z a  rejestrowa' 
nym biednym bezpłatnie pomoc lekarską i lekar­
stwa.

Prof. Bieberstein złożył sprawozdanie kasCW* 
poczem po dyskusji przyjęto sprawozdanie do wia 
domości i udzielono Wydziałowi absolutorium. ^  
końcu wybrano ścisły Komitet, który ma wdroży* 
rokowania zarówno z Wojewódzkim jak i Miej' 
skini Komitecie oo do akcji na rok 1937/8. 
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK

Dziś mają dyżur nomy następujące apteki: Ry­
nek gł. 13, ul. Retoryka 1- ul. Lubicz; 7, uL Stra* 
dom 6, ul. Karmelicka 9, ul. Kazimierza W . 78, 
ul. Kalwaryjska 27.

Dziś mają dyżur nocny następujący lekarze: 
Fischel Tobiasz, Krakowska 31, tel. 172-46, Suss'**’ 
Ignacy Krupnicza 14, tel. 109-43, Kepler Wiktor 
Kalwaryjska 3, tel. 120-31, Owczyńsla Tadeusz Lu­
bicz 34, tel. 158-26,
OSTATNIE POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
IDY KAMIŃSKIE3
w  dniu dzisiejszym w teatrze żydowskim pr-zy td 
Bocheńskiej o godz 8.45 wiecz. Odegraną zostanie 
poraź ostatni świetna sztuka Gordina" Mir eto EfroS« 
w której Kamińska daje nam jedną ze swych tfaj- 
lepszych kreacji.

Ostatnie wiadomości sietitewe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 1. 11. Kawa Rio nr 7. 8 7/8 (8, 7/8) 
Kawa Santos nr 4. 11.00 (11.00) grudz. 5.09 (a.96) 
marzec 5.54 (5.50), Kakao 6 3/8 (v 7 16), grudz. 
6.18 (6.23), stycz. 6.13 (6.21).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 1. 11. 8.03 (8.24), grudi. 7.88—7.88

(8.04—8.05), stycz 7.84—7.84 (8.01—8.01)

KORZENIE
LONDYN, 1. 11. Tapioka Fair pażdi^-iats. l4.8o 

Pieprz czarny 3.10, Pieprz Siingapore paźdź.-H^* 
2,81, Goździki Zanzibar pażdż-lht. 7 81 PiprytC® 
cif paźdź.-list. 69:50.

DEWIZY
LONDYN, 1. 11. Nowy Jork 4.9605, Paryż 14/.!°' 

Berlin 12.34, Amsterdam 8.975 Zurii h 21.4475.
EFEKTY

NOWY JORK, 1. 11. American Car 93.50 (96.0d) 
American Car et Fotmdry 2t.OO (24,00), Am, To* 
bacco 73.50 (74.62), Chrysler 76.25 (75.25), DougD5 
Aircraft 35.37 (34.75), Fisk Rubber 8.25 (8.50), East­
man Kpdak 165.00 (168.00), General Electric 43.23 
(43.37), General Motors 43.25 (43.62), Anaęonda 
31.78 (32.25), Bellehem Sted 55.50 (54.87), Intern 
Nickel 47.50 (47.50), Tennessee Corp. 8.37 (8.25), 
Shell Union 19.75 20.25, Standard Oil 53.50 (53.25).

METALE
LONDYN, 1. 11. Platyna 9.50, Wolfram cif 100—" 

105, Srebro’ 19.87, Złoto 140.550.’

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  a przesyłką pocztową . . , miesięczni* t l  4.30 kwartalnie zŁ 12.90
Zagranicą ■ przesyłką pocztową miesięcznie s i 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona «
tekście i nadeslanem na 3 łamy po X  milimeir. strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsże ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych, i. strona J.25. — Tekst. 1-—. Nadesłane 0.75.—  Za kehsteś® 
u.25. — Drobne od słowa 0.10 gi. Dla postukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
'acje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynom* 
,t. 10— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z i. 10.—. Nekrologi (klep*.r‘  
• ry) do 6v mm. w L łamie ZŁ 20.—. Ze zastrzeżenie miejsca dolicza *** 
.5 % ,  za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, takie w poniedz. t dni poświś*'

J^ydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kauier. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


